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Adres telegraficzny „„łŁŁódź Kurjer“: 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


miesięcznie. 10 kop, 


Telefon N< 253. 


Cena ogłoszeń: 
wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia ft] kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop, zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


l-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop., 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
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Królewski Jedynak 


DZIELNA 18. 


Koncertowa 
"We vt 


orek òn. 21 kwietnia 


CYGANKI 


Koncert ffastji Polakowej Ba 


z udziałem kompozytora Mirona Lewina (fortepian) dyplomowanego artysty E. D. Dawydowa (baryton). 


Pozostałe bilety są do nabycia w składzie instr. muzyez. Friedberga i Koca, Piotrkowska 90, a od 6 wiecz 
wej. Początek o godzinie 8 ipół wieczorem. Szczegóły w afiszach. 


w kasie Sali Koncerto- 
Zarządzający N. $. Bzatowski. 


Teatr 


„Miniature 


Cegielniana 34). 
fdawniej „Urania') 


Nowość! 


We wtorek 21-go kwietnia BENEFIS akompaniatora B. Sta- 

misławskiego. 3 przedstawienia o godz 6,8 i 10 wiecz 

Operetka 

Sierpińskiego muz. Stanisławskiego. Farsa Spo» 

kojny lokator'* i część koncertowo kabaretowa z udzia- 

łem B. Stanisławskiego, jąko solisty gry na fortepianie i te- 
nora hamburskiej opery Hermana Rolanda. 
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Jutro odbędą się bez- 
płatne 


poraćy prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz: © do 7 wiecz. 
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Lzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Poniedziałek, 20 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Sulpicjusza i Serwiljusza, 
Jutro: Anzelma B.W.D.K. 


Bezowocna próba 


Efekt, jaki sprawiło w Dumie i 
w caiem państwie oświadczenie wi- 
eeininistra oświaty bar. Taube o nie- 
dopuszczalności samodzielnej inicja- 
tywy Dumy państwowej w związku 
z wypracowywaniem wniosków usta- 
wvdawczyci, najwidoczniej, przeszedł 
wszelkie oczekiwania gabinetu mini- 
strów, a nawet cokoiwiek zawsty- 
dzii inicjatorów tego wystąpienia an- 
tynonstytucyjnego. -W każdym bądź 
rużie ktoś wysoko postawiony i po- 
wołany, na szpaitach „Nowego. Wre- 
nii* przekonuje, że wbrew wypowia- 
aanym Z Zadziwiejącą jeduomyślno- 
ścią Obawom, rząd, przypisując sobie 
monupol opracowywania wkioskóW u- 
stawodawczych, bynajmuiej, wcale 
meua zamiaru wykorzystać tego 
prawa w tym celu, aby hamować ini- 


ciatywę Dumy państwowej „Takie 
obejście ustawy, — dowodzi najwi- 
doczniej wysoko postawiony i ofi- 


cjalny autor artykułu, — nie tylko 


nie godzi się ż powagą rządu, lecz 
również niemożliwe jest dlań, ponie- 
waż państwo rosyjskie rządzone jest 
na trwałych podstawach praw, wy- 
danych według porządku ustalo- 
nego“. 

Ażeby usunąć wszelkie wątpli- 
wości pod tym względem, rada mini- 
strów, według słów „Nowego Wre- 
mi*, „uważa teraz za odpowiednie 
zaprowadzenie ogólnego regulaminu, 
że przedstawiciel rządu podczas za- 
wiadamiania Dumy o dopuszczalno- 
ści dla rządu tego lub innego wnio- 
sku prawodawczego członków Dumy, 
powinien naznaczyć termin, w ciągu 
którego rząd obowiązuje się wnieść 
do Dumy analogiczny wniosek usta- 
wodawczy*. Wówczas, według zda- 
nia autora oświadczenia, „nie będzie 
już można podejrzewać rządu, że u- 
myślnie zwleka z opracowaniem wnio- 
sku prawodawczego w tym celu, a- 
żeby pozbawić Dumę inicjatywy u- 
stawodawczej*. 

Sprawa przesuwania przez po- 
szezególne ministerja terminów opra- 
cowania odnośnych projektów praw 
sama przez się, niezależnie od kwe- 
stji inicjatywy Dumy państwowej, 
należy do spraw najbardziej nurtują- 
cych w państwie rosyjskiem. Wy 
starczy chyba przypomnąć, że nie- 
które projekty ustawodawcze mini- 
sterja opracowują długie lata. Przeto 
ustanowienie terminów pracy mini- 
sterjalnej, mającej na celu przygoto- 
wanie wniosków ustawudawczych, 
jest rzeczą bardzo pożyteczną. Lecz 
4 drugiej strony trzeba być bardzo 
naiwnym, aby przypuszczać, że ©- 
bietnice ministrów co do terminów 
opracowania dumskich 
stawodawczych, mogły kompensować 
poważny uszczerbek, który grozi 
prawom Dumy, lub dać jakiekolwiek 


wniosków u- 


gwarancje praktyczne tego, że inicja 
tywa Dumy nie będzie paraliżowana 
przez system odwlekania. 


Zgodnie z enuncjacją zamieszczo- 
ną na szpaltach „Nowego Wremi*, 
ministrowie przyjmując na siebie o- 
bowiązek opracowania wniosku usta- 
wodawczego, jednocześnie będą mu- 
sieli wypełnić tę pracę w ciągu z 
góry określonego terminu. Leoz 
przedewszystkiem termin ten będzie 
w  zupelności zależny od uznania 
rządu i może być bardzo długi. A 
następnie, co się stanie, jeżeli mini- 
ster nie spełni obietnicy i nie wnie- 
sie wniosku ustawodawczego do Du- 
my w oznaczonym terminie? Czy Du- 
ma państwowa rozporządza takimi 
środkami, ażeby złamać tego rodza- 
ju „bierny opór*? Oczywiście żad- 
nymi środkami Duma nie rozporzą- 
dza, chyba tym, że samodzielnie o- 
pracuje odnośny wniosek ustawodaw- 
czy, ale właśnie to prawo gabinet 
Goremykina chce Dumie odebrać, za 
wyjątkiem tych wypadków, gdy mi- 
nister sam zrzeknie się opracowania 
odnośnego wniosku ustawodawczego. 


Jak widzimy enuncjacja zamie- 
szczona w „Nowem Wremi* wcale 
sprawy nie łagodzi i jest tylko stratą 
czasu, pracy i nieudaną próbą zła- 
godzenia wrażenia, ktore wywołało 
zamierzone zinuiejszenie praw Dumy. 
Istota sprawy jest nad wyraz wyraź- 
na. Już aż nazbyt wymownie prze- 
konuje ta okoliczność, żeza rządów 
poprzedników Goremykina prawo sa- 
modzielnego opracowywania przez 
Dumę wniosków ustawodawozych nie 
budziło żadnych wątpliwości i można 
wymienić cał: szereg wnioskow usta- 
wodawczych, opracowanych przez 
Dumę i przyjętych przez Radę pań. 
stwa, która uzyskały sankcją Najwyż. 
szą i zostały wprowadzone w życie. 
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Spotykamy się z twierdzeniem: cóż 
robić, dawniej przeoczono, okazało się, 
że postępuje się bezprawnie przete 
czas już temu kres' położyć. 

Ale czy możliwy jest w spółcze- 
anem państwie tego rodzaju systemu 
wahadłowy w praktyce konstytucyt. 
nej w sprawach pierwszorzędnej wś 
gi, a w dodatku w zależności od oso- 
bistych pogiądów zmieniających się 
na swych stanowiskach ministrów? 
Odpowiedź na to palące zapytanie 
powinna być kategoryczna i wyraźna, 
a enuncjacje w rodzaju tej, zamie- 


szczonej w „Nowem Wremi* -nie 

zmniejszą zaniepokojenia, bo są li- 

tylko niezdarną i bezowocną próbą, 
Z. R—reg:. 
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ustatni numer pisma robotnicze- 
go „Nowa Trybuna*, zawiera „wraże- 
nia posła Malinowskiego z pobytu 
wśród robotników polskich“. 

Przewodniczący frakcii robotni- 
czej w Dumie pisze między innemi: 

„Łódź wywarła na mnie ogrom- 
nie ciężkie wrażenie, Nad miastem 
unosi się jakiś ziowieszczy nastrój, 
jak gdyby lada dzień oczekiwano 
groźnych wypadków. Policjanci na 
rogach mają mauzery przyszykowa- 
ne do strzału, po ulicach rozjeżdzają 
Atmosfera ta, jak 
znajduje swój od- 
powiednik. i w nastroju robotników. 
Nigdzie w Rosji nie widziałem wśród 
mas robotniczych tak anarchistycz- 
nego usposobienia jak w Łodzi, Po- 
siadanie rewolwerów jest tu tak roz- 
powszechnione, jak może nigdzie, i 
podobno nie pozostają one bez uży- 
cia. Charakterystyczne jest, że nie- 
wyraźne postacie, chodzące za mną 
trop w trop po ulicach, pozostawały 
w tyle i znikały, gdy  opuszczałem 
śródmieście i zagłębiałem się w dziei- 
nicę robotnicze. Robotnicy potrafili 
mi nawet z matematyczną dokładno- 
ścią przepowiadać, do tej a tej ulicy 
oni za Wami pójdą, ale dalej już 
nie. 

„Miałem sposobność zetknąć się 
z bardzo wielu robotnikami przy 
rozdawaniu zapomóg, tak że z wielu 
cechami ruchu łódzkiego moglem się 
zapoznać. Utrudniło mi to nawet 
bardzo rozdawanie zapomóg, bo nie 
znalazłem legalnej instytucji, któraby 
mi mogła udzielić  miarodajpych 
wskazówek. Kapitałowi i administra- 
cji udało sią tu ao tego stópnia roz- 
pylić masę robotniczą, że nawet n4j- 
większe strejki — rzecz bezprzyk 
dna w centrach rosyjskich—przecho- 
dzą tu bez zebrań, bez obioru komi- 
tetu strejkowego, bez należytego po- 
rozumieuia się strejkujących, bez sy- 
Btematycznego zbierania składek it.d, 
Obecnie podobno zaszła poprawa w 
stosunkach iódzkich, wielki wpływ 
musi też wywrzeć legalizacja związ- 
ków przemysłu włóknistego, metalo- 
wego it. d, za mojego jednak poby- 
tu organizacja przedstawia się. bar- 
dza smutnie, Charakterystyczne jest, 
że dzielnemu, sprężystemu związko- 
wi włóknistomu marksistów warszaw- 
skich udało sią w Łodzi organizówać 
tylko zbieranie składek strejkowych, 
ale stałego oddziału, pomimo wysii- 


ków, nie zdołał założyć”, 
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W prasie naszej perjodyczue 
zjawiają się obszerne artykuły po- 
święcone różnym sprawom robotni 
czym, siosunkowo jednak. bardzo 
rzadko można w artykułach tych zna: 
leść myśl wypowiedzianą jasno, na 
podstawie grantownej znajomości da- 
ne) kwestji z praktyczne je) strony. 
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Dzienniki nasze traktują -sprawy 
te „byt pobieżnie może, a. Wy- 


znać trzeba, 1% ten sposób 
traktowania Spraw powyźszych 
nie powinien być stosowany Ateli 
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dzieje się to przeważne dlatego, iż 
o rozmaitych krzywdach mających 
miejsce w zakładach przemysiowych 
dowiadujemy się wyłącznie nienial z 
ust samych poszkodowanych robotni- 
ków. 

Wieści z tych źródeł informa- 


cyjnych niezbyt licznie do nas do- 
chodzą, nie dziwnego więc, gdy za- 


ledwie od czasu do czasu dowiaduje- 
niy sję o po/edyńczych zajściach w 
fabrykach, uważamy i komunikujemy 
fakty te jako niezwykłe, ba — dzi- 
wimy się nawet, iż zajścia takie u 
nas miejsce mieć mogą. 

Trzeba oczywiście samemu żyć 
pośród huku i stuku maszyn, oddy- 
chać powietrzem warsztatów fabry- 
cznych, aby fakty takie zrozum'eć 
i odczuć w całej ich doniosłości, 
świadczące) tak. dobitnie na fiako- 
rzyść niektórych odłamów społeczeń- 
stwa naszego. i 

Z całą gotowością zajęliśmy sią 
w swoim czasie losem wydalonego 4 
zakładów Schejblerowskish robatnika 
Ginczewskiego, zwracając uwagę 0- 
pinji publicznej na charakterystycz- 
ny wypadek ten, znamienny w swej 
niesprawiedliwości i krzywdzie, wy- 
rządzanej zresztą niezawodnie nie- 
tylko powyżej wspomnianemu. 

Niestety — nietylko te, ale- da- 
leko gorsze jeszcze zajścia należą w 
sferach proletariatu do rzeczy — 
zwykłych, Otóż garstka uogólnień: 

Jako jedną 2 najbardziej krzy- 
czących niesprawiedliwości należało- 
by naprz. podkreślić system panują- 
cy w niektórych fabrykach, stosowa- 
ny względem przyjmowania robotni- 
ków. Jeżeli wielu z pracodawców u- 
waża za stosowne zasaiiniczo kiero- 
wać się mołodą nieprzyimowania ro- 
botników iiezących po nad lat 40 — 
to czemu my wszysey nie zadaiemy 
sobie jasno i zwięźle nasuwającego 
się przecież pytania; co czynić wy- 
pada robotnikowi, którego wszystkie 
siły żywętne stargała długoletnia 
praca w fabryce? 

A cóż dopiero czynić pozostaje 
robotnikowi, który został + wskutek 
wypadku przy pracy kaleką? Bo i 


takie wypadki do zbyt nielicznych 


wyjątków przecież bynajmniej nie 
należą. 

Czy pozbawionym możności za- 
robkowania jednostkom takim wy- 


starczyć może na całe życie wypła- 
cona im jednorazowa asekuracja—to 
pytanie niestety rzadko kto z nas 
sobie zadaje, chociaż jednak natar- 
czywie na myśl nasuwać się ono po- 
winno, gdy widzimy na ulicy wycią- 
gającego rękę starca, wałęsającego 
się na bruku, z przytułku do przy- 
tułku—gdy przechodzi koło nas pro- 


stytutka o nabrzękłej twarzy i syfi-- 


litycznej cerze, 

Codziennie bodaj zdarza się, iż 
robotnik wydalony zostaje z fabryki, 
w której zajęty: był już od całego 
szeregu lat, za to jedynie, iż majstro- 
wi — zwierzchnikowi swemu — czem- 
Kolwiek się naraził? Chociażby tylko 
—w trzeciej osobie doń się odezwał? 

Któż ze sfer niewtajemniczonych 
wie np. o istniejącej procedurze po- 
bierania przez majstra—oprócz swej 
pensji jeszczę haraczu od funta wy- 
rąbianego przez robotnika? 

Bkutki procedury tej 
na tem, iż majster taki stara się 
zawsze pozbywać starych, a więc 
pod względem ilościowym mniej pro- 
dukujących robotników. 

Godne zaznaczenia jest również, 
w jaki sposób majster taki pozbywa się 
rewygodnego dlań robotnika. „Skaza- 
uemu* na wydalenie daie on wtedy 
do wyrobienia tak w. „zamsz“ lub 
„ekfadeny*, t.j.. materiał surowy i 
najlichszego gatunku i każe mu wy- 
robić to bez „feierów*, Ze względu 
na lichy gatunek materiału jest to 
jednak niemożliwe prawie, gdy więc 
mimo natężenia sił usterka jakaś: się 
znajdzie, „wyrok“ majstra zostae w 
kantorze fabryki uprawomocniony, ro- 
botnik znajduje się po dwuch tygo- 
dniach na ulicy. 

Zaczyna się wówczas poszukiwa- 
nie nowe) pracy, trwające, jak wiado- 
mo tygodnie— miesiące a nawet lata. 
A gdy wreszcie udało się wydalonć- 
miu po długich poszukiwaniach zná: 
jeść nowe miejsce (pod zwykłym w 
takich razach warunkiem, iż pierw- 
sza płaca tygodniowa do majstra na- 
leży!) stwierdza u uszczęśliwionego 


polegają 


dzięki znalezieniu pracy robotnika, 


‘pre nr. 100 z r. 1905). 


lekarz fabryczny,u które v nowo przy- 
jęty w celu zbadania z'awić się mu- 
sj, upadek sił, nadwyrężenie fizyczne 
i—niezdolność do pracy. 

Fabryka potrzebuje 
sił młodych i zdrowych, ! 
sposób powiększa się 
sów pwoletariackich 
nostkę,,, l 

Musimy: przyjść do wniosku, iż 
los, jaki spotkał robotnika Ginczew- 
akiego,nie jest bynajmniej jedynym w 
swoim rodzaju. Wypadki takie i im 
pokrewne, to chleb powszedni dla ro- 
botników. Czyź dziwić. winna 
nas wóbec tego przepaść jaka dziel; 
fabrykantów i robotników, czyż — co 
bezporównania ważniejsze oczywiście 
— podobne do przytoczonych wa- 
runki mogą nie doprowadzić do 
tych strasznych rezultatów, jakie wi- 
dzimy w postaci szerzącego się ban- 
dytyziiu i rozmnażającej się przera- 
żająco prostytucji? 

Jak wobec takiego oświetlenia 
sprawy. przedstawia się twierdzenie, 
jakoby órzyczyn zwyrodnienia należy 
szukać wydącznie w klasie robotni- 
czej? Przeciwnie, widzimy raczej, iż 
jest tu ona ofiarą raczej niż sprawcą... 

B. 


oczywiści: 
to w ten 
armia parja- 
znowu o jed- 
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Kara za mowę polską. 


W „Gazecie Sądowej* z powodu 
kary administracyjnej nałożonej na 
p. Tadeusza Kozerskiego, o czem w 
swoim czasie donosiliśmy, czytamy 
co następuje: . 

„Pisma doniosły, iż p. Tadeusz 
Kozerski, właściciel ziemski, prezes 
stowarzyszenia „Pomoc w Chelmie, 
skazany został administracyjnie na 
zapłacenie 500 rb. (z powodu nieza- 
płacenia p. K, został uwięziony), za 
wygłoszenie mowy w języku polskim 
na walnem zgromadzeniu rzeczonego 
stowarzyszenia, W związku z powyż- 
szą wiadomością stwierdzamy, iż 
żadnego przepisu, któryby zabraniał 
na posiedzeniach stowarzyszeń w 
gub. chełmskiej języka: polskiego, 
absolutnie niema. Przymus podobny 
istnieje tylko w 8 guberniach t Zw, 
zachodnich, oprócz gub. kowieńskiej, 
w które) wolno jest posługiwać się 
mową ojczystą (zb. pr. nr, 119 zr. 
1906). Co zaś do terytorjum Króle- 


stwa Polskiego, to przepisy co do 
języka w stowarzyszeniaci zawarte 


są w postanowieniu komitetu mini- 
strów z d. 6I19 czerwca 1905 r. (zb. 
Postanowienie 
to przewiduje wypadki, “w których 
pozwolone jest używanie języka pol- 
skiego. Wypadki te nie były zasto- 
sowane do. wschodnich części gub. 
siedleckiej i lubelskiej. Jeśli uwa- 


żać, iż w obecnej gub. chełmskiej, 
jako stanowiącej wschodnią ozęść 


dawnej gub, siedleckiej i gub. lubel- 


skiej, te wypadki używania języka 
polskiego, o których mówi przyto- 


czone postanowienie, nie stosują się, 
to i język polski na ogólnych posie- 
dzeniach stowarzyszeń w gub. chełm- 
skiej jest dopuszczalny, gdyż używa- 
nie tego języka na posiedzeniach w 
Królestwie Polskiem bynajmniej nie 
jest oparte na przepisach z d. 6/19 
czerwca 1905 roku, lecz wypływa z 
możności czynienia tego, co nie jest 
zakazane. A więc, chociaż wypadki 
używania języka polskiego w stowa- 
rzyszeniach, przewidziane w powoła- 
nych przepisach, nie mają na Chełm- 
szczyźnie zastosowania, to jednak 
nie wyklucza to możności używania 
tam języka polskiego. Nailepszym 
tego dowodem jest specjalne prawo 
dla gub. zachodnich, które wyraźnie 
język polski -z posiedzeń stowarzy- 
szeń usunęło. 

Na zebraniu reprezentantów Tow, 
„Pomoc* był obecny przedstawiciel 
policji, który o przemawianiu w ję- 
zyku polskim p, Kozerskiego sporzą- 
dził protokuł, Wynika pytanie, czy 
obecność policji w danym wypadku 
była legalna. Odpowiedź na to py- 
tanie zależy od tego, czy. omawiane 
zebranie uznać należy jako publiczne. 
Przepisy tymcząsowe o zgromadze- 
nłach (zb. pr. ur. 48 z r;* 1906, oraz 
art. 110' 110% ust. 6 zapob. i tam. 
przest —tom XLV zb. pr.), przewidu- 
ją obecność policji jedynie na zgro- 
madzeniach publicznych, - Zebrania 
zaś takiego charakteru, jakie się Qd- 


nach tych będzie wysoka 
O © y , 


bywało w danym wypadku, przepisy 
wyraźnie kwalifikują, jako niepublicz- 
ne. Mianowicie ust. II powołanych 
przepisów głosi: „Zgromadzenia, w 
których biorą udziat wyłącznie człon- 
kowie legalnie istniejącego stowarzy- 
szenia lub związku, osoby zaś obce 
udziału w niem nie biorą, nie poczy- 
tywać jako publiczne“, W dalszym 
jednak ciągu przepisy kwalifikują 
jako publiczne każde zebranie, które 
odbywa się w teatrach, w salach kon- 
certowych i wystawowych, w gma- 
chach Społecznych i stanowych in- 
stytucji i w lokalach, specjalnie u- 
rządzonych dla zgromadzeń publicz 
nych lub specjalnie w tym celu wy- 


najętych, Zastrzegamy się, iż nie 
wiemy, czy w zgromadzeniu brały 


udział osoby obce i czy nie odbywa- 
ło się ono w miejscu, które nadało 
zgromadzeniu charakter publiczny. 
Jeśli jednak. ani jedna, ani druga o- 
koliczność miejsca nie miała, w ta- 
kim razie obecność policji na z$ro- 


madzeniu, które prawo wyraźnie kwa- 


litikuje, jako prywatne, 


uznaóćby na- 
leżało jako nielegalną“, 


-or mawia 


Wiadomości ogóle. 


(,IFegłoski. W Petersburgu 
w kółach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że po powrocie do Pe- 
tersburga Kriwoszeina zdecydowana 
będzie sprawa, kto obejmie kierow- 
nictwo rokowań w sprawie traktatu 
handlowego rosyjsko - niemieckiego. 
Najpoważniejszym kandydatem jest 
hr. Witte, którego kandydaturę wy- 
suwa prezes ministrów, Goremykin. 

O Wódka 37.stopniowa. — 
Główny zarząd akcyzy rozesłał cyr- 
kularz, którego mocą z dnia 14 lip- 
ca r. b. wprowadzony będzie w sprze- 
daży w sklepach monopolowych no- 
wy gatutek wódki mocy 37 stopni, 
oprócz istniejącej 
Cena wiadra nowej wódki wynosić 
będzie rb. 7. Cena wódki 40-stopnio- 
wej pozostanie jednakowa, t. j. rb, 8 
kop. 40 za wiadro. 

( felegramy bez pokwia 
towania. Do głównego urzędu 


o mocy 40 stopni. . 


poczt i telegrafów wniesiono projekt 


skasowania pokwitowań  telegraficz- 
nych, których pisanie zabiera urzęd- 
nikom bardzo wiele czasu. Projekt 
przewidue opłacanie - telegramów 
markami pocztowemi, naklejanenmi na 
blankietacn. Wydawanie pokwitowa- 
nia odbywać się będzie tylko na wy- 
raźne żądanie nadawcy za opłatą 10 
kop. 

© Agenci emigracyjni. Mi 
nisterjum spraw wewnętrznych roze- 
słało okólnik do gubernatorów, aże- 
by rozciągnęli gorliwą kontrolę nad 
potajemymi agentami emigracyjnymi 
i przedstawicielami towarzystw że- 
glugowych, zwracając szczególnie u- 
wagę na to, czy nie utrzymują oni 
stosunków z towarzystwami emigra- 
cyjnemi, działającemi w Wiedniu. 

Po rozesłaniu tego cyrkularza a- 
resztowano w kilku miejscach takich 


agentów emigracyjaych, a w Mińsku 


Litewskim—12 agentów jednocześnie, 


Ze świata. 
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O turja rzymska przeciw 
polakom. „Frankfurten Zaitung* 
donosi w ostatnim numerze z Rzymu, 
że kuria rzymska potępia postępowa- 
nie polaków podczas zajść w koście- 
le św, Pawła w Moabicie, kiedy 0.0. 
Dominikanie odpędzili dzieci polskie 
od komunji, Kurja, po wysłuchaniu 
sprawozdania o zajściach odnośnych 
władz duchownych, powziąła opinię, 
iż polakom w danym wypadku cho- 
dziło nie tyle o względy religijne, ile 
o wyzyskanie sytuacji dla celów po- 
litycznych polskich. 

Wogony sypialne 3-ej 
klasy będą wkrótce zaprowadzone 


w Niemozech. We)dą one w użycie 
w pociągach, składających się prze- 
ważnie 4 wagonów syp)alnych na li- 
njach Berlin — Kolonja i Berlin — 
Frankfurt nad Menem. 

Cena biletów za łóżko w wago- 


miano wi- 


cie 5 mk., a więc niewiele niższa od 


89. 
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opłaty za łóżko w wagonie sypialnym 
klasy drugiej, 

o Bwie nowa polskie ofia- 
ry lotnictwa. Jak donosi kores- 
pondent paryski miesięcznika p. t.: 
„Lotnik i Automobilista*, zupełnie 
niespostrzeżenie dla kraju przeszia 
wiadomość o śmierci dwuch młodych 
łotników polskich, braci Gabryela 
i Piotra Wróbiewskich. Młodzi ci 
pracownicy na polu awiatyki skon- 
struowali jednopłat opancerzony włas- 
nego pomysłu i dokonywali prób na 
lotnisku Le Bron, pod Lyonem. Pod- 
czas lotu złamało się skrzydło i obaj 
piloci spadli do kamieniołomów. Ga- 
bryel Wróblewski zabił się na miej- 
scu, Piotr zmarł w drodze do szpita- 
la. Tym sposobem liczba ofiar pol- 
skich, poniesionych na rzecz lotnic- 
twa, wynosi już 5 osób (dwaj bracia 
Matyjewiczowie, porucznik Perłowski 
i dwaj bracia Wróblewscy). 


n.e 


Z za kordonu. 


[] Pożyczka galicyjska. — 
Jak donoszą z Wiednia, pożyczka 
krajowa galicyjska ma być zaciąg- 
aięta nie w Anglji, jak to pierwotnie 
było w planie, ani we Francji, jsk 
potem próbowano, lecz w  Austrji. 
Konsorcjum siedmiu wielkich banków 
wiedeńskich, z zakładem kredyto 
wym i Laenderbankiem na czele, 0- 
beimuje sumę 50 miljanów koron i 
nabędzie akcji za 80 miljenów ko- 
ron. Pożyczka będzie 4 i pół pra- 
centowa, wydana po kursie 87 1 je- 
dna czwarta proc. Podobno wa Frar- 
cji ofiarowano kurs tylko po 80 proc. 
i mimo to nie dawano gwarancji, że 
pożyczka będzie notowana na gieł- 
dzie francuskiej. Wogóle Francja od- 
mawia przyjmowania pożyczek au- 
strjackich i węgierskich, tak, że na- 
wet ostatniej pożyczki austrjackiej 
nie posyłano tam do subskrybowa- 
nia. 

N Kradzież portretu Sta. 
nisława Augusta. Donoszą nam 
z Torunia: 

Z tutejszego muzeum miejskiego 
skradziono portret króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego malowany 
przez*Baccairelli'ego. 

Portret ten podarował król swe- 
go czasu miastu. Posiada on nietyl- 
ko wartość historyczną, ale także 
niepoślednią wartość artystyczną. 
Znawcy oszaoowali go na kilka ty- 
sięcy marek, 

Złodziej otworzył zamek u drzwi 
do muzeum podrobionym kluczem i 
wyciął obraz z ram. ) 

Magistrat miasta Torunia wyzna- 
czył za odnalezienie sprawcy 800 mk. 
nagrody. 

[|] zmierć z głodu. /'We śro- 
dę nad ranem zauważyli funkcjonar- 
iusze kolejowi na peronie dworca w 
Krakowie leżącego biednie ubranego 
mężczyznę. Zawezwano do niego Po- 
gotowie ratunkowe, które stwierdziło 
ogólne osłabienie z powodu głodu. — 
Zabrano go do szpitala św. Łazarza, 
jednak w drodze zakończył życie. 

Przy zmarłym zna.ezżiono papie- 


ry na nazwisko 88 letniego Wincen- 
tego Patucha z Czortkowa. 
Jest to nowa ofiara emigracji, 


gdyż jak opowiadają emigranci, wra- 
cający z Prus, przybył on z nimi po- 
przedniego dnia wieczorem z nad 
granicy pruskiej. 

Zaznaczyć należy, że w tym mie- 
siącu jest to już drugi wypadek 
śmierci na dworcu krakowskim wśród 
migrantów, wracających z Prus. 


Z Cesarstwa. 


A W drugą rocznicę. Wo- 


dec przypadającej w piątek drugiej 
rocznicy wypadków leńskich, robot- 
nicy i miestóre organizacje studen- 


ckie uchwality urządzić demonstra- 


cje 


Policja przedsięwzięła energiczne 
środki, celem ich uniemożliwienia, 
śród studentów i robotników doko- 


nano masowych rewizji. 

Aresztowano przeszło 100 osób. 
Ustanowiono nadzór nad iabrykami, 
Jednak wszystkie te środki okazały 
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się poniekąd zbytecznpemi. Robotni- 
cy, wobec zbliżających się świąt uz- 
nali za nieodpowiednie urządzanie 
demonstracji, wobec czego liczba 
pragnących obchodzić rocznicę leń- 
śką okazała się nieznaczną. 

wszelkie próby demonstracji by- 
ły tłumione w zarodku przez liczne 
oddziały policji. 

W ciągu całego dnia aresztowa- 
no na ulicach 10 osób. 

A Zjazd bakterjologów i 
władze. Wkrótce miał być otwarty 
w Charkowie trzeci wszechrosyjski 
zjazd bakterjologiczny i sanitarny, 

Ponieważ jednak władze posta- 
wiły cały szereg warunków, a prze- 
dewszystkiem zakazały wzięcia udzia- 
łu w zjeździe żydom, nie mającym 
prawa zamieszkiwania w Charkowie, 
oraz zażądały przedstawienia listy 
uczestników narad, komitet organi- 
zacyjny ogłosił, że wobec tego zjazd 
odbyć się nie może. 

A Echa buntu marynarzy. 
Oddano pod sąd wojenny marynarza 
'Teodora Usa, czynnego uczestnika 
buntu marynarzy na pancerniku 
„Kniaź Potiomkin Tawryczeskij*, 

Us dobrowolnie wrócił z Ru- 
munji. 

A Trwoga śród mauczya 
cieli. Sród nauczycieli odeskich 
panuje wielka trwoga, bowiem kura- 
tor okręgu naukowego zażądał listy 
nauczycieli, biorących udział w zjeź- 
dżie w sprawie oświaty ludowej. 

A UWkowiązkow= noszenie 
wąsów. Wskutek rozporządzenia 
ministra marynarki komendant portu 
Kronsztadskiego i gubernator wojen: 
nny Kronsztadtu admirał Wiren ogło- 
sił specjalny rozkaz, nakazujący, o0- 
fieerom, lekarzom i urzędnikom bę- 
dącym na służbie w marynarce no- 
sić wąsy. Za niestosowanie się do 
powyższego rozporządzenia będą na- 
kładane kary surowe nie tylko na 
winnych, lecz i na najbliższych ich 
zwierzchników. 

Rozporządzenie 
datę» 14 kwietnia r. b 

Ciekawem jest, co wobec nowego 
rozporządzenia uczynią ci, którym 
wąsy rosnąć nie chcą. 

A Obowiązkowe modły. Na 
zasadzie rozporządzenia kuratora fy- 
fliskiego okręgu naukowego, wszyscy 
uczniowie i uczennice miejscowych 
gimnazjów — żydzi, obowiązani sa 
przyjmować udział codziennie w szkol- 
nej modlitwie, 

A Znaczna ofiara. W Ja- 
kucku, mieszkaniec tamtejszy Astra- 
chancew ofiaroweł 1,300,000 rb. na 
budowę lecznicy i utworzenie szkół 
zawodowych, 


powyższe nosi 


Z Lit y i Rusi. 
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> Wwysi.dlenie rodzin ży» 
dowskica. Policja kijowska otrzy- 
mała rozkaz wysiedlenia, w ciągu 
tygodnia, wszystkich rodzin uczenie 
Żydówek, które uczęszczały do zam- 
kniętych w tych dniach żeńskich gim- 
nazjów prywatnych. 

X Katastrofa kolejowa — 
O 18 wiorst od Zytomierza, nastąpiło 
zerwanie się pociągu, wskutek czego 
17 ludzi zostało lżej lub ciężej pora- 
nionych. 
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W iadomości Kralow8, 


+o zamiessęcGiu Tow, kule 
tacy polskiej. Dzienniki peter- 
sburskie zajmują się sprawą zam- 
knięcia Tow. kultury polskiej w War- 
szawie, ` ostatecznie. rozstrzygnię- 
tą przez senat, utrzymując iż moty- 
wem zamknięcia było to, iż w Towa- 
rzystwie „większość członków skła- 
dała się z socjalistów *, 

+ Zawieszenie wydawe 
nictwa. Wskutek decyzji warszaw- 
skiej izby sądowej zawieszono wy- 
dawnictwo „Gazety Ludowej“ aż do 
czasu wyroku sądowego. 

+ Kowe bilety na kolei 
wiedeńskiej. W kasach biletowych 
na kolei wiedeńskiej od wczoraj roz- 
poczęto sprzedaż biletów klasy 8 ej, 
przygotowanych na maszynie systemu 
„iiegina* Działanie skonstruowanej 
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maszyny polega na tem, że bilet, żą- 
dany przez podróżnego, momentalnie 
jest na maszynie wydrukowany. 

+ Mularze niemieccy. — 
Mówi się u nas dużo i pisze o tem, 
że zalew pracowników niemieckich 
zagraża ludności rdzennej, ale środ- 
ków zaradczych nie przedsiębierze 
nikt. 

Obecnie całe Zagłębie jest zale- 
wane przez muląrzy pruskich. Wszy- 
stkie niemal Towarzystwa akcyjne 
sprowadzają do robót budowlanych 
przedsiębiorców i robotników pru- 
skich. 

Elektrownia pod Matłobądzom, 
Towarzystwo hr. Renarda, Tcewarzy- 
stwo sosnowieckich fabryk rur i wie- 
le innych korzystają wyłącznie z u- 
sług mularzy zagranicznych, tymcza- 
sem całe zastępy mularzy naszych 
tułaiją się bezczynnie, szukając na- 
próżno roboty. 

Gdzie więc jest moc prawa, na- 
kazującego ograniczenia dla obco- 
krajowców? Chyba tylko na papie- 
r48. 


Ofiara energii policyjnej, 


Strach przed tandytami, grasują- 
cymi od dłuższego czasu bezkarnie w 
gub. piotrkowskiej, wywołuje nietyl- 
ko śród mieszkańców, ale i wśród 
stróżów bezpieczeństwa stan podnie- 
cenia, który stał się przyczyną bar- 
dzo smutnego zajścia. Ofiarą padł 
człowiek zupełnie niewinny. Wypa- 
dek ten opisuje „Kurj. Zagłębia*: 

W Zawierciu przed paru dniami 
do sklepu żydowskiego z papierosa- 
mi zaszedł majster fabryki Hulczyń- 
skiego, Ziemski i zażądał papierosów. 
Ponieważ był nieco podchmielony, 
żądanie swe wypowiedział z animu- 
szem i bardzo głośno. Sklepowa za- 
żądała pieniędzy z góry, co oburzyło 
majstra. Qburzenie swe zaznaczył 
uderzeniem laską w bufet. To wy- 
starczyło nerwowej żydówce do zaa- 
larmowania policji i oskarżenia nie- 
znajomego o zamiary bandyckie. We- 
zwana policja, rozgorączkowana o- 
statnimi licznymi napadami rzuciła 
się na mniemanego bandytę, działając 
tak energicznie, że ten zmuszony był 
się bronić. Następstwa były fatalne. 
Aresztowany Ziemski na drugi dzień 
rozchorował się tak, iż musiano go 
umieścić w szpitalu fabrycznym. W 
kilka dni potem zgłosiła się żona, 
wyjaśniła całą sprawę i zabrała cho- 
rego męża do domu, gdzie nieszczę- 
śliwa ofiara fatalnej pomyłki życie 
zakończyła, osierociwszy żonę i 5 
dzieci. 

O wypadku zaraz zawiadomiono 
konsula niemieckiego w Warszawie, 
gdyż Ziemski był poddanym nie- 
mieckim. Do Zawiercia w tej spra- 
wie wyjeżdżał z Piotrkowa wice-pro- 
kurator. W tych zaś dniach wyje- 
chać ma sędzia śledczy w celu prze- 
prowadzenia energicznego badania na 
miejscu: - Władze tamtejsze pocią- 
gnęły do śledztwa trzech strażników. 


Tow. Kredytowe 
m. Łodzi. 


(Z powodu ogólnego zebrania). 


Ponieważ jutro odbędzie się o- 
gólne roczne zebranie członków Tow. 
Kredytowego m. Łodzi, na którem 
dyrekcja przedstawi rezultat swei 
pracy za rok zeszły, pragniemy omó- 
wić dzisiaj działalność tak ważnej 
dia naszego miasta instytucji i zwró- 
cić uwagę na niektóre jej punkty wy- 
tyczne. 

Z ogłoszonego drukiem sprawo- 
zdania widzimy, że Tow., pomimo 
tak znacznego ruchu budowianego w 
Łodzi, wypłaciło listów zastawnych 
tylko na sumą 5,184,000 rb; umorzy- 
ło zaś listów na 1,064,860 rb. W rze- 
czywistości więe obieg ich powiek- 
szył się w roku zeszłym raptem o 
4,069,200 rb. Pomimo to, kurs listów 
zastawnych spaddi. do  niepamiętnej 
dotąd nizkie; cyfry (wynosi ona dla 
pięcioprocentowych — 65 próc.; dla 
cztero 1| pół procentowych—81 proc.) 
Przyczem fundusz rezerwowy wzrósł 
do blizko 3 milionów rubli. 
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Porównywując łódzkie listy za- 
stawne z innymi, widzimy, że naprz. 
warszawskie pięcioprocentowe noto- 
wane są po 89 proc., prowincjonalne 
zaś stoją nie o wiele niżej od łódz- 
kich, chociaż Tow., które je wydnły, 
nie posiadają tak znacznego fundu- 
szu rezerwowego jak Łódź. 

Czemu to przypisać? 

Smutne to zjawisko przypisuje- 
my brakowi opieki ze strony władz 
Tow. nad listami. Bo nie dosyć jest 
wypuścić listów, jak widać ze spra- 
wozdania, na sumę 42,615,700 rb. Na- 
leży, aby wiadze, które listy te w świat 
puściły, roztoczyły nad niemi odpo- 
wiednią opiekę. Wśzak stowarzyszeni 
wybierają do władz najbogatszych 
naszych obywateli w nadziei, że ci: 
ostatni część swego majątku ulokują 
w tych listach i będą się starali, 
utrzymać kurs ich na odpowiedniej 
wysokości. A jeżeli panowie ci tego 
nie czynią, obowiązek powyższy | 
spada na władze Tow. Wszak przy: 
teraźniejszym stanie kursu, Stowa- | 
rzyszeni biorący pożyczkę, przy spie-, 
niężaniu listów, tracą znaczną część za», 
ciąganej pożyczki, $ 

Władze, mając funduszu rezer=. 
wowego prawie 3 miljony rb., winny ' 
wystarać się u rządu © pozwolenie 
na umieszczenie części tego kapitału! 
w swych listach. Albo też, mając, jak” 
czytamy w sprawozdaniu, na dzień) 
1 listopada 1,830,000 rb. gotówką wi 
bankach miejscowych, władze mogły=! 
by, idąc za wzorem Warszawy, część. 
tego kapitału, leżącego w bankach, 
na nizki procent, umieścić we włas:; 
nych listach zastawnych.  Jakkol-; 
wiek bowiem 1 listopada przypada, 
termin płatności kuponów i wyloso-; 
wanych listów, wiadomo jednak, że: 
nie wszyscy inkasują tego samego: 
dnia sumy powyższe; z drugiej zaś! 
strony 1 listopada przypada już ter-. 
min płatności nowej raty, którą też. 
znaczna część stowarzyszonych wnosi. 

W sposób powyższy, rozumny i’ 
zapobiegliwy, rządzi się Warszawa,) 
która zjtunduszów ruchomych nabyła! 
swych listów za kilka miljonów, pod-' 
trzymując tem samem kurs, który” 
jest o cztery procent wyższy od łódze' 
kiego. i 

Nie sztuka jest zbierać gotówkę, 
i wkładać ją do banków. Trzeba do-, 
łożyć starań, aby i stowarzyszeni . 
pewną odnieśli korzyść. A stać się 
to może w ten sposób, gdy za część” 
funduszów ruchomych władze Tow.) 
zakupywać będą stopniowo listy za-! 
stawne, które też stopniowo sprzeda-' 
wać mogą. Gdyby nawet kupno po- 
wyższe było związane dla Tow. ze! 
stratą kilku tysięcy rb. rocznie, te 
przy budżecie 165 tys. rb., strata po-| 
wyższa roli nie odgrywa. 

Cała ta sprawa ma ogólniejsze 
znaczenie, gdyż nizki kurs lstów za- 
stawnych tamuje ruch budowlany i wy- 
wołuje drożyznę pieniędzy hipotecz- 
nych, bowiem przy takim kursie jak 
obecny nie opłaca się brać poży- 
czek w listach zastawnych. Przeko« 
nywującym dowodem może być fakt, 
że w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
prawie nikt nie zażądał pożyczki, 
z czego wypływa wniosek że działal 
ność Tow. zasypia snem twardym, nie- 
zagiużonym i szkodliwym zarazem. 

Aby podnieść kurs listów, trzeba 
się starać o zbyt dla nich na innych 
giełdach, naprz. w Petorsburgu, gdyż 
Warszawa, mając swoje listy, łódzkie 
traktuje po macoszemu. Wprawdzie 
obecnie mało listów przychodzi na 
rynek warszawski, gdyż wskutek 
zmiany na zagranicznych rynkach 
pieniężnych, wiemv, że znaczne su- 
ma listów powędrowały zagranicę, ' 
lecz nie wszyscy stowarzyszeni mogą 
z tego skorzystać, nie mając stosum 
ków z zagranicą. 

Władze Towarzystwa winny spra- 
wą tą się zająć „poważnie i listami 
zaopiekować. Niestety skład osobi- 
sty władz stoi temu na przeszkodzie. 
Do steru rządów instytucją dostają 
się, zupełnie przypadkowo, kilkoma 
głosami większości, ludzie nieodpo- 
wiedni, którym zależy na zaszczycie 
jedynie, a którzy nie zdaą sobie 
sprawy z zadań i celów Tow. Kredy- 
towego Miejskiego, 

Zwykle kto raz zostaje wybrany, 
tego, w latach następnych. wybierają 
przez aklamację, dzięki czemu pozo- 
stają ci sami ludzie i porządek nie 
ulega zmianom na lepsze. W roku 
bieżącym, z powodu śmierci nieodźża- 
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łowanej pamięci Rudolfa Zieglera, 
Michała Kona i ostatnio Jakóba Hirsz- 
berge, stowarzyszeni wybiorą do 
władz Tow. trzech nówych członków, 
Mają zatem rozwiązane ręce. Niech 
się więc dobrze zastanowią nadswym 
wyborem, aby go później żałować nie 
potrzebowali. Niechaj nie wybierają 
tych, którzy gonią jeno za tytułami, 
lecz złożą swe głosy na ludzi kom- 
petentnych i świadomych istotnych 
potrzeb stowarzyszonych, którzy do- 
bro miasta i instytucji, będą przede- 
wszystkiem mieli na oku. 
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Doszła nas za pośrednictwem pism 
warszaw, niezwykle sensacyjna ido- 
niogła wiadomość, że prezydent Pień- 
kowski, odczuwając gwałtowne i nie- 
cierpiące zwłoki potrzeby Łodzi, po- 
stanowił nie czekać wprowadzenia 
samorządu miejskiego i przedstawić 
mipisterjum opracowany wyczerpują- 
ço memoriał, w którym wskazuje na 
nieodzowne urzeczywistnienie pilnych 
projektów, nie zrealizowanych dotąd 
dla różnych przyczyn. 

Szereg tych pilnych spraw obej- 
muje: projekt kanalizacji i wodocią- 
gów, Szpitala miejskiego, gmachów 
na szkoły miejskie, ulepszonych bru- 
ków, oraz różnych instytucji użyte- 
cżności publicznej i t. d. Kładąc na- 
cisk na to, że z powodu tych urzą- 
dzeń miasto niezmiernie na tem cier- 
pi, że mieszkańcy narażeni są na 
dotkliwe straty, prezydent prosi mi- 
nisterjum, aby zatwierdziło przedsta- 
wione projesty. Nadmieniając przy- 
tem, że dla sfinansowania wyłuszczo- 
nych projektów potrzeba będzie kil- 
kadziesiąt miljonów rubli, prezydent 
prosi rówaninż o zatwierdzenie pro- 
jektu pożyczki, jakie miasto zaciąg- 
naé zamierza u kapitalistów zagra- 
nicznych, którzy wyrazili gotowość 
swych usiuy. 

Prezydent dalej zaznacza, że nie 
wątpi wca,a, aby ministerjum znala- 
zło jakiekolwiek przeszkody, choćby 
z tego wzgiędu, że Łódź nie posiada 
ani grosza długu i stawia zarazem 
jako przykład różne miasta, mające 
długi, a stan ich jest kwitnący i od- 
znaczają się wzorową gospodarką. 

Dia poparcia sprawy i szybsze- 
go pozyskania sankcji ministerjalnej 
wzmiankowanych projektów udaje się 
zaruż po świętach specjalna deputa- 
cja: do Petersburga. 

Tyle pisma. warszawskie. 


Po  zasiągnięciu informacji u 
źródła dowiadujemy się, iż wia- 
domości pism warszawskich są 


nieścisłe, Prace nad urzeczywistnie- 
niem wszystkich projektów, mają- 
cych na celu dobro miasta, prowa- 
dzone są w zarządzie miejskim nieu- 


stannie i realizowane stopniowo we- 
dług możności, oraz względnie do 
istniejących środków materjalnych, 


Zadnego memoriału do ministerjium 
nie wysłano. Prezydent ws wszyst- 
kich sprawach, tyczących się gospo- 
darki miejskiej składa odpowiednie 
raporty gubernatorowi. plotrkowskie- 
mu, nawet zgodnie z istniejącymi 


przepisami prawa, które nie zeżwa- 
iają zarządom miejskim na bezpo- 


śródnie komunikowanie 
sterjum. 

Projekt kanalizacji miejskiej o- 
raz wodociągów, po porozumieniu się 
z radnymi, przedewszystkiem będzie 
w czyn wprowadzohy m, przyczem 
nie jest wykluczonem, iż jeżeli tó o- 
każe się dla miasta dogodnem, to 
miasto na koszt własny przedsiębie- 
rze zrealizowanie projektu środkami 
gospodarczymi, w ostatecznym zaś 
razie odda wykonanie urządzeń wo- 
dociągfowych i kanalizacyjnych przed- 
siębiorcy, o ile tenże zgłosi warunki 
korzystne dla miasta. 

Nie ulega wątpliwości, iż miasto 
w razis potrzeby stanowczo -uzyska 
pożyczka, czy to u kapitalistów kra- 
jowych, esy kagranioznych, lecz ta- 
kowa zaciągniętą zestanie dopiero w 
wypadku rzeoaywistej potrzeby. 

Projekty, wyłuszczone w kore- 
spendenofi pism warszawskich w 
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się z mini- 


toduyok miasta na posiedzeniach ma- 
gistratu, 


oraz w związku z rezulta- 
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tami narad, czynione są stosowne 


przedłożenia rządowi gubetrmalnemu. 
Ostatnio np. żałatwiono sprawę dzier- 


Żawy gażowni oraz Szereg spraw 
szkólnych, Memorjały zaś wyjaśnia- 


jące rzeczywiste potrzeby miasta o- 
iączone są do tych uchwał, które są 
przedstawione władzy już w projek- 
tach wykończonych , da ostatecznego 
zatwierdzenia. 
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— (r) Z niedzieli. Słońce wozo- 
raj przygrzewało tak miłościwie, że 
mieszkańcy bez zastrzeżeń uwierzyli 
w nadejście wiosny i na powitanie jej, 
korzystając z dnia świątecznego, 
tłumnie opuścili zapłacone z góry 
mieszkania. 4 

W ogrodach miejskich i podmiej- 
skich było gwarno, drzewa i krzaki 
nabrzmiały już pączkami, które jed- 
nak snadnie spotkać może niemiła 
niespodzianka, bo  ebserwatorium 
astronomiczne przepowiada od dnia 
24 b. m., a więc za kilka dni chłody 
we dnie, i przymrozki w nacy. 

A muże to się jeszcze odmieni... 

—(0W sprawie gazowni, 
Kómisja złóżova m prezydeata. m, 
Łodzi, p, W. Pieńkowskiego, radnego 
magistratu, p. Kiserta, dwuch oby 
wateli pp.: Zonera i E: Stefanusa, bu- 
dowuniczego miejskiego 8. Nebelskie- 
go, przy współudziale dyrektora ga- 
zowni, ińżyniera Świerczewskiego — 
dokonala szczegółowej rewizji gazow- 
ni łódzkie), badała ściśle rzeczy, któ- 
re były inwestowane od roku 1909 
aż do ostatniej chwili, rewidowaia 
inwentarz ruchomy i księgi. Komisja 
znalazła wszystko we wzorowym po- 
rządku, 

Zarząd gazowni łódzkiej zwrócił 
się do magistratu z prośbą o zatwier- 
dzenie powiększenia 5-ciu głównych 
przewodów gazowych w mieście. 
Złożono plany i kosztorys robót, ob- 
liczony na 84,000 rubli. 

— (2) Rynek pienięźny. 
„Gaz. Los.* pisze: Skutkiem świąt 
podług starego kalendarza, ruch han- 
dlowy jeszcze nie wszedł na drogę 


normalną. Nie wejdzie on na nią 
jeszcze w tym tygodniu, w którym 


protesty wekslowe będą zawieszone, 
Ztąd czasowa obfitość gotowizny, któ- 
rą na krótkie terminy trudno uloko- 
wać. 

Sąd handlowy warszawski znowu 
ogłosił szereg niewypłacalności, od- 
noszących się jednak do mniejszych 
kupców, którzy od dłuższego czasu 
nie budzili zaufania. Cisza zaległą 
także rynki Cesarstwa. 

zz (k) U plantacje miejskie. 
Jak widzimy łódzki komitet pianta- 
cyjny sporządził budżet wydatków 
na piantacje miejskie, w wysokości 
48,185 rb. na zwiększenie i utrzymy- 
wańie personelu, oraz 68,825 rb. 67 
kop. na kouserwację plantacji, dopro- 
wadzenie do należytego stanu parku 
przy ul. Pańskiej i wszelkie inne po- 
trzebne roboty, Dotychczas magi- 
strat wydatkował na personel planta- 
cyjny 16,521 rb, a pa konserwację 
piantacji zaledwie 2,879 rb. 96 kop., 
skutkiem czego plantacje miejskie 
niszczaty, pozbawione racjonalnego 
pielęgnowania. Znacznie zwiększona 
suma wydatków, przewidywana w 
budżecie ma rok 1914, przeznaczona 
jest głównie na urządzenie plantacji 
w parku przy ul. Pańskie), 

Magistrat jednakże nie chce do- 
puścić by park w roku bieżącym 
był otwarty i już dwukrotnie zwrócił 
budżet, żądając aby suma wydatków 


nie przekraczała sumy 40,000 rb., 
podczas gdy sama konserwacja par- 


ku przy ul. Pańskiej pochłonie 86,902 
rb. 66 kop. Komitet plantacyjny zre- 
dukował projekt budżetu o 1,750 rb. 
26 kop. z kosztów konserwacji; na- 
próżno jednak czeka na zatwierdzenie 
kosztorysu. 

— (2) Wagony rybne. Celem 
udogodnienia przewozu żywych ryb 
koleją, zamówiono obecnie na kole- 
jach rządowych 80 wagonów specjal- 
nie na ten cel urządzonych. 4 wago- 
ny takje zaczną niezadiugo kursować 
na kolei Nadwiślańskiej. 

= () zawieszenie wypłat. 
Otrzymano tu wiadomość o zawiesze- 
niu wypłat przez firmy manufaktu- 
rowe: „Schónfern i Rojtman w Kijo- 
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wie — pasywa wynoszą 250,000 rb; 
Łódź zaangażowana jest na znaczną 
sumę: oraz „l, Jussupów* w Kamnji, 


b. czertmichowskiej, pasywa obli- 
na 200,000 rh, 

() Ubowiązki konwoju 
więzi ge. Naczelnicy oddzia- 
łów. konwojowych otrzymali od głów- 
negó inspektora transportowania więź- 
niów następujące polecenia: 

Przy przeprowadzeniu więźniów 
z więzienia w celu odstawienia ich do 
sądu, konwój nie powinien przeszkta- 
dzać im zabierania suchej żywności, 
którą atoli poddać należy ścisłym o- 
ględzinom. Przyjmowanie żywności 
od obcych dla doręczenia więźnióm 
również nie może być zakazane. W 
tych wypadkach, gdy wskutek dłu- 
gotrwałości  pósiedzenia sądowego 
przewidziane. - jest dostarczania 
pożywienia konwojuiącym, posiłek 
powinni otrzymywać również i więź- 
niowie, — Przeprowadzając więźniów 
do poczekalni i sali posiedzeń sądu, 
konwój nie powinien pozwalać ani 
krewnym, ani obrońcom więźniów na 
rezmowę ź nimi. W razie nagroma- 
dzenia sią w korytarzach sądowych 
znacznej liczby osób, naczelnik kon- 
woju może zażądać od komisarza są- 
dowego usunięcia tlumu. 

W sali sądowe), gdzie rządzi 
przewodniczący, konwój nie może 
przeszkadzać więźniowi rozmawiać ze 
swym obrońcą, © ile przewodniczący 
na to pozwala, 

Listy i dokumenty nie mogą być 
doręczane od więźniów ich obrońcom 
za pośrednictwem konwoju, lecz przez 
urzędników sądowych, żandarmów, 
lub policiantów, jeżeli, naturalnie, 
przewodniczący na to pozwoli. 

= (k) © sąd na Bałutach — 
Jak wiadomo, ulegając konieczności 
rozszerzenia istniejącego obecnie są- 
du gminnego na Bałutach, który nie 
jest w stanie rozpatrzeć elbrzymiej 
liczby zatargów sądowych, wszczy- 
nanych przez obywateli Bałut, i miej- 
scoweści podlegających jurysdykcji 
sądu 8 okręgu powiatu łódzkiego, z 
imiejacywy sędziego gminnego, p. T. 
Ząwadzkiego, oraz za zgodą prezesa 
zjazdu sędziów pokoju re. Łodzi, o- 
pracowano toes utworzeniu dru- 
giego kompletu sądowego na  Bału- 
tach. 

Projekt ten musi być zaakcepto- 
wany przez obywateli bałuckich, a 
ponieważ Bałuty nie stanowią jedno- 
stki administracyjnej wiejskiej i nie 
mogą zwoływać zebrań. dla uzyska- 
nia dostatecznej ilości głosów, posta- 
nowiono zebrać je przez podpisy. 

Do chwili obecnej zadeklarowało 
się za utworzeniem drugiego kom- 
pletu z górą 600 obywateli Bałut, 
pozostaje tylko uzyskać zgodę oby- 
wateli z Radogoszcza, Zubardzia, No- 
wosolnej i t. d. ; 

Grono malkontentów bałuckich 
pragnąc nie dopuścić do otwarcia 
drugiego kompletu sądu gminnego, 
podało do gubernatora piotrkowskie- 
go skargę na działalność sędziego 
gminnego i innych funkcjonarjuszów 
administracji Bałut o przymuszanie 
ich do składania podpisów. Naczel- 
nik powiatu z ramienia gubernatora 
przeprowadził śledztwo, które jednake 
że wykazało zupeiną bezpodstawność 
tych zarzutów. 

Sędzia gminny zmuszony wobee 
złej woli malkontentów do użycia o- 
statecznego środka, mianowicie bez 
uwzględnienia potrzeb obywateli, sto- 
sownie do przepisów procedury praw- 
nej, wyznaczać będzie sprawy mieszka- 
niowe łącznie z innymi, podług kolei 
zgłoszenia, Gdy kamienicznik bałuc- 
ki oczekiwać będzie na kolej wyzna- 
czenia sprawy o wyrzucenie nie pła- 
jącego lokatora w ciągu lat dwuch 
czy trzech zasadniczo zmieni pogląd 
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„na rzeczy i sam domagać się będzie 


utworzenia drugiego kompletu sądu. 
= (k) Na opał dla biednych., 


Na skutek odezwy zarządu chrześ- 
cjańskiego Towarzystwa dobroczyn- 


ności w Łodzi, frmy  handlowei 
przemysłowe, oraz osoby prywatne 
przesłały na ręce Tow. zarządu da- 
broczynności na opał dla instytucji, 
pozostających pod egidą Tow. — 2 
tysiące korcy węgla, z tega 1800 
kórcy przeznaczono na dom starców 
i kalek przy ulicy Zielnej. Gotówką 
ofiarowano 1,219 rub. 

(k) Z wystawy afiszów i 
plakatów. Urządzona przez za- 
rząd Muzeum nauki i sztuki wysta- 


wa afiszów i plakatów, zamknięta 
zostanie w d, 1 maja, 

Obecnie na. wystawie znajduje 
się nowa seria plakatów i afiszów, 

ik) Fow. akc, „Fortlanu 
Cement, Onegdaj odbyło się w 
Łodzi ogolne roczne zebranie akcjo- 
narjuszów Tow. ako: „Portland Ce- 
ment“ w Ogrodzieńcu, Odczytano 
sprawozdanie za rok 1918 wykazujące 
zysku 145,895 rb. 

Bilans zamknięto sumą 
rb. Kapitał zakładowy, 
1,500 akcji po 500 rb., stanowi sumę 
750,000 rb, 

Dywidendę od udziałów postano- 
wiono wydać w wysokości 
cent. 

+= (m) Ospa w Łodzi, W 
mieście naszem ponuja znów epide- 
mja ospy. Straszna ta choroba to 
niemal stały gość u nas, znika zwy- 
kle na krótko. by znów wybuchnąć 
inowe zabrać ofiary. 

= (2) Wykłady prof. W, Lu- 
tosławskie o. Dowiadujemy się 
że niebawem ma przybyć do Łodzi 
uczony polski prof, W. Lutosławski 
w celu wygłoszenia w dn, 24 i 28 b. 
m, dwuch wykładów: o „Pótwarja- 
tach* i o „Psychologji okultyzmu. 

Wykłady odbędą się w sali Kons 
certowej, przy ulicy Dzielnej Ne 18. 

= (k) Etat szkół bałuckich 
Naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowey 
zatwierdził etąty szkół początkowyck 
w gminie Radogoszcz na rok szkolny 
1914—1915. Na szkoły polskie w o- 
gólnej liczbia i4 kompletów przezna- 
ozono — 20,521 rb, na szkoły nie- 
mieckie, 5 kompletów — 7,285 rb.; na 
szkoły żydowskie, 6 kompletów — 
8,097 rb.; na szkołę marjawicką—748 
rb. Prócz tego przeznaczono 385 rb. 
na pensję dla nauczyciela nadetato- 
wego, Suma ogólna etatu wynosi 
więc 87,031 rb, z czego .10,250 po- 
kryje subsydjum rządowe. Na otwar- 
cie nowych kompletów szkolnych 
przeznaczono 7,564 rb. 50 kop. 


— (k) Etat szkół żubardzau 


1,886,757 


kich. Naczelnik łódzkiej dyrekcji 
naukowe) zatwierdził etat trzech 


szkół żubardzkich początkowych na 
rok szkolny 1914, w sumie ogólnej 
6,858 rb. Zapomoga z kasy skarbo- 
wej daną będzie w sumie 1,440 rb. 
podatku szkolnego wpłynie 5,302 rb. 
08 kop., z czego 884 08 kop., prze- 
znaczono na urządzenie w roku bie- 
żącym nowych szkół. 

- = (z) Listy poborowych. 
W biurze powiatu, przy ul. Zielonej 
nr. 80, łódzka powiatowa komisja 
poborowa rozpoczęła w tych dniach 
sprawdzanie tegorocznych list pobo- 
rowych. Jednocześnie komisja okre- 
śla stopień ulg dla popisowych. 

Przy czynnościach tych obecm 
są wójci i pisarze gminni. 

— (k)Popisowi z Radogosz- 
cza i Bałut. W gminie Radogoszcz 
ukończono formowanie listy popiso- 
wych. W roku bieżącym z przed- 
mieśó Bałuckich, Radogoszcza, Zubar- 
dzia i wsi okolicznych powołano do 


wypełnienia powinności wojskowej 
279 osób. 
= (x) Dywidenda. Tow. ako. 


odlewni żelaza oraz budowy maszyn 
i transmisji I. John w Łodzi żam 
knęło rachunki za rok zeszły suma 
8.826,850 rb. 41 kop. i osiągnęło do- 
chodu 418,248 rb, 49 kop. z czego, 
między inuemi, wyznaczono na fun- 
dusz ubezpieczenia robotników 10,000 
i na fundusz dla wdów i sierot po 
robotnikach również 10,000 rb. Bilans 
wykazuje sumę 8,953,759 rb. 6 kop. 
czysty zysk wyniósł w r. z. 172145 
rb. 94 kop, 7% sumy tej wyznaczono 
na wypłatą dywidynda 170,000 rb. a 
resztę 2,148 rb, przelano na rachu- 
nek zysków tegorocznych. 

— (k) Za znieważenie straż. 
mika. Mieszkaniec Łodzi, Walenty 
Piotrowski, za znieważenić czynne 
w stanie pijanym strażnika, podczas 
pełnienia obowiązków służbowych, 
skazany został administracyjnie m. 
8 miesiące aresztu. 

= (k) Qdroczene zebranie 
Nadzwycza' ne ogólne zebranie człon: 
ków Btow. zawodowego pracowników 
przemystu drzewnego z sekcji wyro- 
bu mebli, wyznaczone na sobotę, nie 
odbyło się wskutek nieprzybycia do- 
statecznej liczby członków i odroczo: 
ne zostało do przyszłej soboty. 
(k) Transportowanie 
więżniów. Z więzień łódzkich 
przetransportowano we czwartak u- 


utworzony z. 


12 pro- 


m89, 
biegły do więzień warszawskich 20 
aresztantów, skazanych na ciężkie 
roboty i oddziały aresztanckie; w 


piątek i sobotę przetranzlokowańo 25 
aresztantów do więzień w Piotrk« 
wie, Kaliszu i Sieradzu. 

=X(k) Li widezc a stowa- 


rzyszemia.  Onegd. , w lokal 
własnym przy ul. Kan.enne) nr. 1, 
odbyło s: nadzwyczajne ogólne ze- 


branie cz. uków Stow. zawodowego 
pracownikow przemysłu papiernicze- 
go, zwałane celem naradzenia się nad 
dalszymi losami Stow. które obecnie 
pochyliło się do upadku, W obecno- 
ści 76 7ebranych przewodniczył p. 
Granicz, 

Zarząd obecny zorganizował biv- 
ro pośrednictwa pracy, utworzył 
przy Stow. czytelnię, zorganizował 
pomoc lekarską dla ezłonków oraz 
ich rodzin, zwoływał zebrania oraz 
pogadanki w sprawach zawodowych, 
lecz członkowie Stow. absolutnie żad- 
nego udziału w pracy zarządu nie 
brali. Składki członkowskie opłaca- 
ło zaledwie 15 członków. 

Komisja rewizyjna odmówiła za- 
twierdzenia sprawozdania kasowego. 
Celem rewizji działalności kasowej 
Tow. wybrano specjainą komisję kon- 
trolującą. 

Postanowiono Stow. zlikwidować 
iw tym celu wybrane specjalną ko- 
misję likwidacyjną. 

- (8) Z kursów muzycz- 
nych A. Grudzińskiego, W po- 
niedziałek dnia 27 b m. 0 godz. 8 
wiecz. w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej odbędzie się popis uczniów i 
uczenic kursów muzycznych p. Anto- 
niego Grudzińskiego, e którego pra- 
cy pedagogicznej niejednokrotnie już 
pisaliśmy Na program złożą się 
dzieła: Szopena, Skriabina, Griega, 
Qzajkowskiego, Rachmauinowa, Le- 
szetyckiego, Szumana i w. in. 

Program zapowiada występ 9 
pianistek, chóru szkolneco, grę skrzyp- 
cową i t. p. 

— (k) Sprawa 45. Wice-pro- 
kurator piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego, Katranowskij, ukończył refe- 
rowanie aktu oskarżenia w sprawie 
45 popisowych żydow, oskarżonych o 
uwolnienie się od wojska za pomocą 
okaleczenia członków ciała. 

Akt przesłano do izby sądowej 
warszawskiej dla zatwierdzenia, 

Sprawa znajdzie się na wokan- 
dzie II wydziału karnego sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego dopiero po 
ferjach letnich. 

Jednego z oskarżonych, Steiner- 
mana, wypuszczono na wolność za 
kaucją wobec jego choroby. 

— (r) teha 1905 r. Podczas 
okresu rewolucyjnego na ul. Miko- 
łajewskiej zamordowany został nie- 
jaki Icek Kac. 

Sledztwo w powyższej sprawie 
ciągnęło się lat kilka i wreszcie, po 
akończeniu, odesłane zostało do pro- 
kuratora piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego, który jednak, rozpatrzy w- 
szy się w dostarczonym materjale 
dowodowym, zwrócił akta z powro- 
tem do sędziego śledczego w celu 
uzupełnienia śledztwa, 

— (k) Kary administracyjne. 
Gubernator piotrkowski skazał w 
drodze administracyjnej, następujące 
osoby: 

Matysa Bera, za utrzymywanie 
tewolweru bez pozwolenia władz, na 
8 mies. aresztu; Jana Skarupskiego, 
za użycie noża w rozprawie osobi- 
stej — na trzy miesiące aresztu; Ed- 
munda Garwickiego. za noszenie przy 
sobie sztyletu, na trzy miesiące a- 
resztu; Władysława Jarosza, za uży- 
cie w bójce noża, na 8 mies. aresztu, 
Stanisława Stasiaka, za pobicie w 
stanie pijanym niejakiego Adolfa Zy- 
sera, na dwa miesiące aresztu; Stani 
slawa Kowalczyka, za „rozprawę no- 
Żową, na 8 miesiące aresztu, 

— (k) Za znęcanie się nad 
końmi. Zarząd oddziału Tow. 0- 
chrony zwierząt przedstawił guber- 
natorowi właściciela poczty konne 
w Łedzi, p. Szwejkerta (ul Nawrot 
N: 49 oraz asenizatora z ul. Średniej 
Mi 78, Berka Goldberga, do ukarania 
w drodze auministracyjnej za używa- 
nie do pracy koni, zabrakowanych 
przez lekarzy weterynarii i znopa- 
trzonyeh plombą ochronną Tuwarzy- 
stwą. 
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Wypadki. 


— () ttygrał. Urzędnik z Ło 
dzi, p. W., przybywszy do Warsza- 
wy, poszedl z kolegą warszawskim 
po zakupy za Żelazną Bramę. Na ul. 
Rybnej, położone! na tyłach pierw 
szej halli, spotkano grupę grających 
w loterię sostkową, na której za 20 
kop. proponowano zegarki srebrne, 
budziki, papierośnice i t. p. 

P. W. zaczął grę i wygrawszy 
jakiś przedmiot tak się zapalił, że 
przegrał całą gotówkę w kwocie ru- 
bli 22, 

Obeirzawszy wygraną, którą sta- 
nowiła dewizka wartości 80 kop. i ben- 
Zynowa zapalniczka za 20 kop. i wi- 
dząc, że właściciele loterji są pospo- 
litymi oszustami, W, zażądał zwrotu 
pieniędzy. Łobuzi, obrzuciwszy W. 
i jego towarzysza stekiem prze- 
kleństw, przeszli do walki czynnej, 
w której wybili W. dwa zęby, pod- 
bili oko i wywichnęli palce. Kolega 
p. W. wyszedł jedynia z „latarnią“ 
pod prawem okiem. 

Kiedy pobici wszczęli alarm, chu- 
ligani rozpierzchli się i uciekli. 

= (0) Aresztowanie han" 
dytów. Policja śledcza, otrzymaw- 
szy wiadomość, że w jednej z nor 
złodziejskich ukrywaią się bandyci, 
przeprowadziła tam rewizję i zastała 
towarzystwo składające się: z Broni- 
stawa Kruczkowskiego, J9 lat, Bła- 
żeja Pabisza, 38 lat, Wojciecha Budę, 
46 lat i pozbawionego praw, Karola 
Kowalskiego, 47 lat, 

Przy rewizji znaleziono u Pahi- 
sza rewolwer „brauninę* z dwoma 
magazynami i kilkudziesięciu nabo- 
jami. 

Przeprowadzonym dochodzeniem 
agenci policji śledczej ustalili, że „to- 
warzystwo* to dokonało kilku napa- 
dów bandyckich, między innymi w 
październiku roku ubiegłego w Zduń- 
skiej Woli zrabowali 2,200 rb. Anto- 
ninie Mikołajczyk i w początkach 
grudnia tegoż roku w podwórzu do- 
mu nr. 24 przy ul. Północnej—woź- 
nicę z Turku, niejakiego Józefa Ry- 
biekiego i mieszkańca gminy Som- 
polno pow. kolskiego, Ezriela Klub- 
skiego, przyczem pierwszemu zrabo- 
wano 1,000 rb. gotówką, a drugiemu 
50 rb. Bandytów osadzono w wię- 
zieniu, 

— (0) W pułapce. W fabryce 
B. Rosenblatta, przy ul. Sredniej nr. 
120, od pewnego czasu uprawiano 
kradzież odpadków wełnianych. 

Ogólna wartość skradzionych. od- 
padków wynosi 600 rb. 

u Sledztwo stwierdziło, że sprawcą 
kradzieży jest jeden z robotników te) 
fabryki, Mateusz Wysocki, lat 40, 
który też przyznał się do winy i ze- 
znał, że wspólnikami jego byli robot- 
nicy sąsiedniej fabryki: Konstanty 
Kiciński — lat 35, Franciszek Woź- 
niak—lat 87 i Jan Cieślak—38 lat. 

Wszystkich ich aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu. 

— (0) Powysłowy braciszek. 
Zamieszkały przy ul  Skwerowej 
Ne 18, Szejma Lewin, zawiadomił po- 
licję, że pracujący w kantorze jego 
brat, Icek Lewin, 21 lat, podniósł za 
czekiem 67% rb. z domu- bankowego 
Goldtedera przy ul. Piotrkowskiej 
N 50, z sumy tej przywłaszczył so- 
bie 500 i zbiegł. 

Po sprawdzeniu w innych fir- 
mach i instytucjach, z któremi Lewin 
był w stosunkach handlowych, öka- 
zało się, że Icek Lewin, oprócz tego 
przy właszczył sobie gotówkę i doku: 
menty, ogólnej wartości około 1,400 
rubli. 

Odszukaniem go zajęła się po- 
lieja, 

(o) Kradzież w tramwas 
ju. Mieszkaniec m. Kalisza Hersz 
swiętosiawski zawiadomił policję, że 
wczoraj około godz, 2 po południu, 
kiedy jechał tramwajem na dworcu 
kolei kaliskiej, skradziono mu z kie- 
szeni marynarki portfel z 585 rub. 
gotówką i różne dokumenty. 

— (k) Bez dozoru. Przy ul. 
Wschodniej Ne 50, syn kupca, 11-let- 
ni Salomon Kermisch, podczas zdba- 
wy spadł ze schodów I piętra, pray- 
czem Okaleczył głowę i ulegi zmiaż- 
dżeniu nosa 

— (0) S$przeniewierzeniz:— 
Właściciel fabryki pończoch przy ul. 
Północnej Nt 28, Śrul Icek Lande 
zawiadomił policję, że w tych dniach 
dał on swemu znajomemu Izraelowi 


Hai EURO TWA TB" ŁZA 


Certnerow: czek na 760 rb. i kwity 
na inkaso, na sumę około 10,000 rb. 
C. przywłaszczył sobie te pieniądze. 

Za zbiegiem rozesiano listy goń- 
cze, 

(k) S$mierć pod kołami 
tramwaju. Przy ul. Sredniej nr. 
10, wagon tramwaju najechał na 
-letniego chłopca, syna stróża, Koła 
zmiażdżyły nieszczęślilwemu dziecku 
czaszkę, powodując śmierć na miejscu. 

= (k) Frzejechania, Na ul, 
Widzewskiej nr. 229, przejechana Zo- 
stala powozem 4-letnia córeczka ro- 
botnika, Fryda Tregerówna, Dziecko 
uległo złapianiu lewego biodra i ka- 
retką Pogotowia przewieziona została 
do szpitala Anny Marji. 

— Na ul. Cegielnianej nr, 54, 
pozostawiony bez dozoru 8-letni sy- 
nek handlarza Hersz Sokołow prze- 
jechany dorożką, uległ złamaniu le- 
wej nogi, oraz pokaleczeniu głowy i 
NOSA, 

— (0) Kradzież 
Majera Wintera, przy ul. Piotrkow- 
skiej Ne 28, miewiadomi złodzieje 
skradli chustki, wartości 250 rb. 

= (k) Przy pracy. Przy uli- 
cy Wólczańskiej Ne 81, przy pracy 
zuwodowej zemdlał z wycieńczenia 
26 letni murarz Jan Buczek, 

Doraźnej pomocy udzielił zem- 
dlałemu lekarz Pogotowia. 

— (k) Zamachy samobój». 
cze. Przy ul. Zielonej Ne 20, usiło- 
wał pozbawić się życia przez wypi- 
cie karbolu 20-letni malarz pokojowy, 
Władysław Szwanke, Lekarz Pogoto- 
wia odwiózł go w stanie groźnym do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Przy tejże ulicy Nè 48, pozo- 
stająca bez zajęcia 24-letnia Alma 
Tietz, w mieszkaniu własnem usiło- 
wała otruć się karbolem. 

Po udzieleniu jej pierwszej po- 
mocy przez lekarza Pogotowia, pozo- 
stawiono denatkę na miejscu, 


Zamiejscowa. 


— (k) © stan urodzajów. — 
Władze powiatu iódzkiego zażądały 
od urzędów gminnych przedstawienia 
danych statystycznych o widokach na 
urodzaj tegoroczny zbóż oraz paszy 
dla zwierząt domowych. 

= (x) Rejestracje żołnie- 
rzy zapagsowyci. Urządy gmin- 
ne w pow. łódzkim, oraz władze po- 
licyjne w Zgierzu zawiadomione zo- 
stały, że tegoroczne sprawozdanie 
rejestracji żołnierzy zapasowych, od- 
bywać się będzie w porządku nastę- 
pującym: 

W d. 29 maja — w OCzarnocinie, 
dokąd winni stawić się żołnierze za- 
pasowi z gmin: Czarnocin, Zeromin i 
Górki; w d. 80 maja — w Rzgowie, 
dla żołnierzy zamieszkałych w gmi- 
nach: Gospodarz, Brojce i Wiskitno; 
w d. 1 czerwca— przy urzędzie gmi- 
ny Chojny, dla żołnierzy Z gmin: 
Chojny, Nowosolna i Brus; w d.2 
czerwca — w Aleksandrowie dla żoł- 
nierzy z gmin: Brużyca, Rąbień i Na- 
kielnica; w d. 8 czerwca — przed u- 
rządem gminnem w Radogoszczu, dla 
Żołnierzy z Bałut, a nazajutrz w tem 
miejscu dla żołnierzy z pozostałych 
miejscowości gminy Radogoszcz; w 
d. 5 czerwca — przed ratuszem w 
Zgierzu, dla żołnierzy ze Zgierza oraz 
gmin: Łagiewniki i Lućmierz; w d. 6 
czerwca — w Konstantynowie, dla 
żolnierzy z gmin; Rszew, Babice, Beł- 
dów i Puczniew. 

Sprawdzenie rozpoczynać się 
będzie na wszystkich punktach o go- 
dzinie 8 rano. 

Żołnierze, winni niestawienia się 
na sprawdzenie, pociągnięci zostaną 
do odpowiedzial ności sądowe). 

- (x) 4 łagiewnickiego 
Tow. rolni czego. Onegdaj, w La- 
giewnikach, w gmachu poklasztor: 
nym, pod przewodnictwem p. R, Sku- 
pińskiego i w obecności inspektora 
do spraw drobnego kredytu, p. Kre- 
stjanowa, odbyło się ogólne zebranie 
członków miejscowego rolniczego 
Tow. pożyczk.-oszczędn. 

Tow. otwarte w dniu 5 listopada 


Ze składu 


r. z., liczy obecnie 96 członków. Ud 
chwili zatożenia do dnia 14 b. m. ob- 
roty Tow. wyniosły 22 tysiące rb. 
Sprawozdanie kasowe za okres spra- 


wozdawczy oraz budzet na r. b. w 
sumie 1,800 rb, zebrani zatwierdzili 
jednogłośnie, poczem przeprowadzono 
wybory. 

Do rady wybrani zostali pp.: R. 
Skupiński i S. Makowski, do zarządu 


5. 


zaś powołano pp.: J. Prażmowskiego 
(ponownie; i W. Walezaka. 

= (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowiany rządu gubernial- 
nego zatwierdził plany na budowle 
następujące: Józefa Kwiatkowskiego 
— na 2-piętrowy dom w Zgierzu; 
Józefa Droszcza — na 2-piętrowy' 
dom w Chojnash; Michała Polaka —' 
na dom parterowy w Chojnach; An’ 


toniego Wiśniewskiego — na 2-pię- 
trowy dom w Chojnach; Stanisława! 
Wojtaszczyka — na dom parterowy” 


w Zarzewie: HM, M. Weinszteina — ne' 
dom w Rudzie Pabjaniekiej; Stanisła:| 
wa dędralskiego — na oficynę w Ru-, 
dzie Pab'anickiej; Marcina Bartcza- 
ka — na 2-piętrową olicynę w Zgie- 
rzu; iguacego Sobieraja i Jana Jukó- 
bowskiego — na urządzenie praso- 
walni mechanicznej na Bałutach, 

= (x) ozwoęlenie na targi. 
Dotychczas targi w Aleksandrowie 
odbywały się raz w tygodniu miano- 
wicie w piątki, Obecnie, na skutek 
starań mieszkańców tej osady, targi 
odbywać się tam będą dwa razy w 
tygodniu: w środy i w piątka. 

= (2) Nowe stowarzyszeu= 
mie spożywcze powstało we ws 
Łaznowie, w pow. brzezińskim. Otwar- 
cie sklepu, nastąpiło przed kilku 
dniami. 

— (x) Zmiany w duchówieńe 
stwie. Dotychczasowy proboszca 
parafii Kroszyn, w pow. włocławskim, 
ks. Franciszek Wtorkiewicz, rozpo- 
rządzeniem biskupa kujawsko kali- 
skiego przeniesiony został na takiem 
stanowisko do Czarnocina, w pow. łódze 
kim. 

— (z) Nowa szkoła, Włoścja- 
nie wsi Prusinowicę, w gminie Luto- 
miersk, przystępują w tym sezonie 
do budowy domu szkolnego. Koszt 
budowy wyniesie około 4,000 rubli. 

Roboty oddane zostaną przez 
licytację, która odbędzie się w Luto- 
miersku, dnia 29 b, m. 

= (k) tresztowanie. Straż 
ziemska powiatu łódzkiego zaaresz- 
towała niebezpiecznego przestępcą 
Wilhelma Mindela, oskarżonego o szo- 
reg napadów bandyckich, między in- 
nymi o napad na drodze do Tuszyna 
na kupca Matysa Ciechanowskiego. 

= (x) Listy gończe. Piotr-/ 
kowski sąd okręgowy poszukuje li- 
stami gończymi: zgierzanina, Szulimą 
Hersża Cynamona, oskarżonego z 
art. 1,160 kod. kar., oraz mieszkańców 
Łodzi: Joska Toporka i Arona Hen- 
dlisza, oskarżonych z art. 1,160 kod. 
karn.; Alfreda Józefa Lika i Augusta. 
Henryka Webera — oskarżonych 3 
mocy 8 części art. 1,655 i pun. 5 art, 
1,659 kod. karn. 

— (0) Kradzież koni. Dziś 
w nocy, ze stajni folwarku Krosno 
gm. Poddębice, niewiadomi złodzieje 
skradli czwórkę koni, wartości 800 rb.;, 
konie te stanowiły własność właści- 
ciela folwarku, Stankiewicza, 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Ostatnie 10 przedstawień na za- 
kończenie sezonu bieżącego dyrekcja 
teatru poiskiego zapowiada niezwykx 
interesująco. 

Dziś, w poniedziałek, oraz wte 
rek i środę, po raz ostatni w tym se- 
zonie, powtórzony będzie „Królewski 
jedynak*, 

We czwartek — gościć będzie u: 
rocze zjawisko sceny warszawskiej 
p. Lubićz-Sarnowska, która wystąpi 
w doskonałej sztuce w 4 aktach Ve- 
bera p. t. „Bęben*, w roli którą kre 
uje z maestrją godną podziwu. 

W piątek „Siostra Helena*, z p. 
Lubicz-Sarnowską w roli tytułowej, ` 

W sobotę po pol, po cenach naj- 
niższych, „Orlę*, 

bilety na powyższe przedstawie- 
nia sprzedają się codziennie od 11 do 
2 w cukierni Gostoniskiego i od 5 
do 9 wiecz. w kasie teatru. 


Rozrywki i zabawy. 


= (:) Teatr „Miniature“. — 
Bieżący program teatru „Miniature 
urozmajcony będzie jutrzejszym be- 
nofisem znanego akompaniatora p. B. 
Stanisławskiego. 


GND 

Program widowiska benefisowe- 
go składa się z rzeczy nowych i tem 
ciekawszych, że autorem operetki 
„Dziadunio swatem* jest sam benefi- 
sant, a libretto do niej napisał p. 
Jan Sierpiński, artysta „Miniature*. 
Duża część koncertowo-kabaretowa 
'dzieli ją od farsy „Nocna przygoda. 
~ Prócz tego benefisant odegra kil- 
ka kompozycji na fortepianie. 


Krwawym sz akiem bandytów, 


Wbrew przewidywaniom władz 
bezpieczeństwa publicznego powiatu 
radomskowskiego, osławiony bandy- 
ta, postrach okolic Piotrkowa, nieu- 
chwytny dotychczas Daniel Steffer z 
tajemniczym swym towarzyszem po- 
wrócił w okolice Sulejowa, gdzie roz- 
poczęli nową serję krwawych zbro- 
dni. 

W sobotę zrana Piotrków zaalar- 
mowany został wiadomością o nowej 
zbrodni nieuchwytnego bandyty w 
odległości mniej więcej 10 wiorst od 
'Sulejowa, w Klementowie. 

Zbrodnia ta dokonana została w 
‘nastepujących okolicznościach: W pią- 
tek około godz. 10 wieczorem do za- 
grody sołtysa wsi Klementów—Augu- 
"sta Merkina zgłosił się jakiś człowiek, 
"który zapukał do okna. Usłyszawszy 
pukanie, Merkin wyszedł na podwó- 
rze. W tem z ciemności odezwał się 
głos: 

— Sołtysie, dajcie pieniądze! 

Gdy Merkin stanowczo oświad- 
czył, że pieniędzy nie ma, rozległy 
się trzy bezpośrednio po sobie wy- 
strzały. 

Merkin runął na ziemię. 

Słysząca całą tę rozmowę żona 
Merkina, która stała na progu, na od- 


"głos strzałów wszczęła alarm, wobec 


czego bandyci szybko zbiegli do lasu. 
Merkina, dającego "jeszcze słabe 
oznaki życia, przeniesiono do chaty, 
gdzie wkrótce zmarł. 
Na wiadomość o tej nowej zbro- 
dni, odbyła się narada pod przewod- 
nictwem gubernatora Jaczewskiego, na 


której postanowiono zmobilizować 
straż ziemską w Sulejowie, Przyro- 
wie i Kamieńsku. Telefonicznie wy- 


dano do tych trzech miejscowości 
polecenie, by strażnicy uzbrojeni szli 
ławą w kierunku Gorzkowice, dokąd z 
kilkoma strażnikami i agentami udał 
się kierujący całą tą obławą nowo- 
mianowany naczelnik piotrkowskiego 
wydziału śledczego, p. Millak. 

Zaznaczyć należy, że wobec przy- 

adającego pierwszego święta Wiel- 
iej nocy według st. st., w obławie 
tej brali udział wyłącznie strażnicy 
ziemscy wyznania katolickiego, któ- 
rych liczba jest stosunkowo nie- 
znaczna. 

Po dwudniowem 
okolic Kamińska, Radomska, Gorz- 
kowic, Ręczna i Sulejowa, obława 
vowróciła wczoraj do Piotrkowa o g. 
10 wieczorem, nie zdoławszy jednak 
ująć bandy ty. 

Zasiągnięto o nim języka w kil- 
ku miejscowościach, lecz ludność, 
steroryzowana ośmiu morderstwami, 
których w ciągu ostatnich niespełna 
dwuch tygodni mściwy Daniel doko- 
nał, uchyla się od dawania szczegóło- 
wych wskazówek. 

W okolicy Sulejowa pogoń do- 
wiedziała się, że krwawy bandyta za- 
powiedział, iż musi zabić kogoś ta- 
kiego, kto ma amunicję, żeby się w 
nią zaopatrzyć. 

Istnieje przekonanie, że  Steffer 
ukrywa się w obrębie dokonywanej 
na niego przez ubiegłe dwa dni obła- 
wy; brała w nie) przecież udział nie- 
wieka liczba uczestników. 

Dziś od południa odbędzie 
nowa obława; tym razemt w 
dycji wezmą udział kozacy, 
oddział ma przetrząsnąć 
lice, 

Pościg za bandytą obudził wiel- 
kie zainteresowanie, gdyż do Piotr- 
kowa przyjechali korespondenci pism 


penetrowaniu 


się 

ekspe- 
których 
całą oko- 


zagranicznych i rosyjskich. 


Zaznaczyć należy, że wielką trud- 
ność w ujęciu bandyty sprawia to, iż 
morderstw swoich dokonał na znacz- 
nej przestrzeni okolicy, którą dosko- 
nale zna, stąd więc może się w niej 
łatwo ukrywać. 


TelieGramy. 


Pogoń za profesorem, 

PETERSBURG, 19 kwietnia, (wł.) 
Donoszą, że agent wysłany w pogoni 
za profesorem uniwersytetu kazań- 


skiego Mereżkowskim do Paryża, nie. 


natrafił tam na ślad profesora. 

(Jak wiadomo, prof. Mereżkow- 
ski oskarżony jest o zbrodnie prze- 
ciwko moralności względem przeszło 
20 dziewcząt nieletnich). 

Zyczenia świąteczne. 

TWER, 19 kwietnia, (wł.). Gu- 
bernator Biuting zabronił wymiany 
życzeń świątecznych w klubach szla- 
checkim i miejskim. — Przy składa- 
piu życzeń z dawien dawna zbierane 
były składki na cele dobroczynne, 
zakaz więc ten wywołał przygnębia- 
jące wrażenie w mieście, 

Ograniczenie żydów. 

TEODOZJA, 19 kwietnia. (wł.) — 
Gimnazistom żydom zabroniono udzie- 
lać korepetycji uczniom  cehrześcja- 


nom. 
MINSK, 19 kwietnia. (wł.) — 
Członkowi Dumy, Friedmanowi, 


władze odmówiły pozwolenia na wy- 
głoszenie odczytu o sprawie żydow- 
skiej. 

Zgubione brylanty. 

ANTWERPJA, 19 kwietnia (wł.). 
Paczka z brylantami, wysłana z Wil- 
na do Antwerpji zniknęła w drodze 
bez śladu i w okolicznościach nad- 
zwyczajnych, gdyż worek pocztowy 
w którym się paczka znajdowała, nie 
nosi żadnego śladu otwierania. 

Pogłoski. 

KRAKÓW, 19 kwietnia, (wł) — 
Pogłoski jakoby prezes Koła polskie- 
go w parlamencie wiedeńskim dr. 
Leo miał być mianowany marszał- 
kiem Galicji są zdaniem «ół politycz- 
nych bezpodstawne. 

Najwięcej widoków do objęcia 
stanowiska marszałka ma podobno 
poseł Abrahamowicz. 

LWÓW, 20-g0 kwietnia, (wł). — 
Wiadomość, jakoby posei Abraha- 
mowicz miał być mianowany mar- 
szałkiem Galicji jest bezpodstawna. 
Korytowski nie mógł by przedłożyć 
tej kandydatury do sankcji cesar- 
skiej już z tego powodu, iż rusini o- 
świadczyli, że w razie takiej nomi- 
nacji rozpoczęliby w sejmie obstruk- 
cję. 

Korytowski przedłoży w pierw- 
szym rzędzie kandydaturę hr. Zdzi- 
sława Tarnowskiego, a następnie po- 
sła Niezabitowskiego. 

PRAGA, 20-go kwietnia, (wł.) — 
Wbrew doniesieniom pism lwowskich 
„Narodni Listi“ twierdzą, że najpo- 
ważniejszym kandydatem na stano- 
wisko marszałka dla Galicji jest jak 
dotąd dr.Leo. 

Manewry floty māpowietrz- 
nej. 

PARYZ, 20 kwietnia, (wł.). Pod- 
czas pobytu angielskiej pary królew- 
skiej w Paryżu całą flotyla napo- 
wietrzna Francji wykona zbiorowe 
manewry. Manewry te budzą olbrzy- 
mie zaciekawienie w sferach specja- 
listów. 

zatonięce statku. 

PARYZ, 20 kwietnia. (wł.) — 
W Isiandborg zatonął statek „Clau- 
de Bernac*. Cała załoga w liczbie 
11 osób zginęła, 

Po zjeździe w Abazzji. 

WIEDEN, 20 kwietnia, (wł) — 
„N. F. Presse* donosi, że na' konfe- 
rencji San Guiliano z hr. Berchtol- 
dem zajmowano się w pierwszym 
rzędzie sprawą albańską, która cią- 
gle jeszcze sprawia wiele kłopotów 
trójprzymierzu. Pozatem omawiano 
szeroko sprawy Azji Mniejszej i ko- 
lei wschodnich. Natomiast bardzo 
pobieżnie tylko rozmawiano w spra- 
wie polityki na morzu Śródziemnem. 
O zawarciu jakiejkolwiek nowej kon- 
wencji w sprawie polityki Sródziem- 
nomorskiej nie było mowy. 
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ABAZJA, 20 kwietnia, (wł). — 
Główny sekretarz San Guiliana oś- 
wiadczył wobec dziennikarzy, że San 
Giuliano jest bardzo zadowolony z 
wyników konferencji, która przyczy- 
ni się do jeszcze serdeczniejszego za- 
cieśnienia węzłów łączących Austrję 
z Włochami, oraz spowoduje jeszcze 
serdeczniejsze stosunki pomiędzy 
wszystkiemi mocarstwami trójprzy- 
mierza. 


Katastrofa lotnicza. 

PARYZ, 20 kwietnia, (wł.) — 
Przed zakończeniem lotu w aero- 
dramie na letnisku w Buc wyda- 
rzyła się straszna katastrofa. Dwa 
aeroplany zderzyły się na wysoko- 
ści 20 metrów, przyczem nastąpiłą 
straszna eksplozja zbiorników z ben- 
zyną. Lotnik Delroit wraz ze swo- 
im pasażerem odnieśli tak ciężkie 
poparzenia, ze zmarli na miejscu. 


Kierownik drugiego aparatu, lotnik 
Bidot i jego pasażer przewiezieni 
zostali do kliniki, lecz niema na- 


dziei utrzymania ich przy życiu. 
Stan zdrowia następcy tronu 
rumuńskiego. 
BUKARESZT, 20 kwietnia. (wł.) 
Stan zdrowia następcy tronu rumuń- 
skiego, chorego na krup, poprawił 
się tak dalece, że opuści on już dziś 
prawdopodobnie łoże. 
Uchwały stronnictwa 
wego. 
TARNOW, 20 kwietnia, (wł.) — 
Odbyło się tu walne posiedzenie na- 
czelnej rady Polskiego Stronnietwa 
Ludowego obozu Długosza. Udział 
posłów był wyjątkowo liczny, Uchwa- 
lono szereg rezolucji, a pomiędzy in- 
nemi protestujące przeciw rządow. 
paragr. 14. Dalej polecono zarządowi 
przeprowadzić rokowania ze stron- 
nictwami, stojącemi ma gruncie jed- 
ności narodowej i ze stronnictwami 
autonomicznemi. Postanowiono da- 
lej domagać się zwołania sejmu i ob- 
sadzania dwuch tek ministerjalych, 
oraz jaknajrychlejszego mianowania 
marszałka dla Galicji, 
Bemonstracje na cześć wiel= 
korządcy. 
STRASBURG, 20 kwietnia. (wł.) 
Wozoraj, o godz. 8.80 wieczorem, od- 
były się tu demonstracje z udziałem 
przeszło 10,000 osób na cześć ks. 
ks. Wedla. Demonstracji przyglądała 
się para książęca, gen. Daimling, se- 
kretarz stanu v. Róder i inni dygni- 
tarze rządowi. Pochód trwał przeszło 
godzinę, poczem alzackie organizacje 
śpiewacze wykonały pieśń zbiorową 
na cześć ks, Wedla. Następnie za- 
brał głos adwokat Senner, 
dłuższem przemówieniu dziękował 
księciu za jego dobroczynną dzia- 
łalność dla kraju, sławił jego takt 
i rozum polityczny. 
Załatwienie zatóargu. 
LONDYN, 20 kwietnia,  (wł.). 
Huerta, jak donoszą z New Yorku, 
cotnął swoje żądania w sprawie je- 
dnoczesnego salutu. Nie ulega kwe- 
stji, że wobec takiego stanowiska 
Huerty zatarg z Meksykiem będzie 
załatwiony na drodze pokojowej, o 
ile nie zajdą oczywiście jakieś nowe 
komplikacje. 

WASZYNGTON, 20 kwietnia, 
(wł). Wilson przygotowuje w spra- 
wie meksykańskiej orędzie, które 
przedłoży kongresowi, Pomimo, że 0- 
becnie sytuacja wobec pokojowych 
oświadczeń Huerty i poczynionych 
przez niego ustępstw, poprawiła się 
znacznie, Wilson czyni w dalszym 
ciągu energiczne przygotowania do 
ewentualnego wystąpienia zbrojnego. 


lüde» 


Obecnie wydał rozporządzenie, 
aby dwie  flotylie torpedowców i 
kontrtorpedowców udały się pełną 
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parą na wody meksykańskie i stanę- | 
ły pod Stampico. 

W najbliższych dniach wysłana 
tam będzie olbrzymia flotylla wiel- 
kich statków wojennych w liczbie 
78, mających na pokładach 667 dziai 
ciężkiego kalibru. Również milicja i 
wojsko regularne czynią energiczne ` 
przygotowania do wystąpienia zbroj- - 
nego. 

Testament marszałka. 

LWÓW, 20 kwietnia (wł.). —Otwar- 
to testament marszałka Gołuchow- 
skiego. Cały swój majątek zapisał 
najstarszemu bratankowi. Jako jedy- 
ny zapis dobroczynny figuruje tylko . 
4,000 koron na bursę żydowską. 

Ułaskawierie. 

BIAŁOGROD, 20 kwietnia (wł.). 
Król Piotr ułaskawił wszystkich żoł- 
nierzy, którzy dopuścili się wykro- 
czeń przeciwko dyscyplinie podczas 
wojen bałkańskich. Fakt ten wywc* 
łał w całym kraju niebywały en- 
tuzjażm, 3 


Ofiary. 


Na żydowskie kolonje letnie. W 
dniu urodzin Fredzia Opatowskiego 
Janka i Kuba M. 1 rb. 


Czas odnowić 
pPremuimerate. 


WE 


Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 


prof, Hinsberya) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nies, 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko=, 
pja. kąpiele elektr świetlne, 289 —G 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki kerlimskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół.i od 5 do 9 wiecz. 
Dla W Pań od $-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. 


| 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, 5. Aronson 


Przyjmuje: ód 9—11 rano i od 4—% 
po poł, w niedziele od 11—1 


Lekarz-dentysta 


Rena Kozenmak 


b. asystentka lek.-dent. Ilaberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawroi 
Przyjmuje codziennie od 10—1, o0. 
3—8-me) wiecz. 2181——10 
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Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony 2 komfortem it oświeti 

elektr, Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Eaman 1 (GETTO AD RLA APEU 


>m f Kariowski, 


E OD Konstantynowska 3 

; <użttat"  Wejścio przez sklep 
Bugenji*. tet. 26-01., specjalista wywinania 
odcisków i wrośniętych paznogcj, powrócił 


z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 
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pracy, 

poeady, 

siut? by, 4 
mieszyania, 

zbytn towarów, 
rek ' amg wyrobów, 
dzierżawy 


KTO FOTRZEZUJE: 


inżynierów, 
urzedników, 
techników, 
leśniczych, 
pomoeników, 
okotówek, 


uctarz 
Banari 
służby. 


KTO CHCE: 


pniąć mieszkanie, kuplé lub 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pozer pieniędzy 

i á d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przeń i 


OGŁOSZENIA 
| w Nowym 
Kurjerze £ódzkim. 
NEDKEMN COE PEELE] 
- St. Kalążka 


DRUKARNIA żErczda53 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM1ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
WZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
= NACH ROTACYJNYCH. .. .. 
s WŁASNA STEREOTYPJA, „* 
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Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
D-rowej KRUKOWSKIEJ w Będzelinie, 


(d. posiadł, p Silbersteinowej) st. ŻAKOWICE zostaje jak roku zeszłego 
K : z d- 1 czerwca r. b. otwarty. 
roskliwa opieka pod każdym względem zapewniona. Gimnasiyka 
zabawy towarzyskie, sportowe. wraki AB rer przez specialnie 
wykwalifikowane osoby. Fortepian tennis, krokiet poczta na miejscu 
Ilość zapisów ograniczona Komunikacja z Łodzi 14 poc. dzien Zapisy 
przyjmuje się od g. 11 r. do 5 po poł Nawrot N 2 m. 33 front. 


na damską galanterję mogą mieć stałą robotę w ma- 


oane ova Ds WINDMAN 
a z 
Piotrkowska 85. 2562—5 


DE) 


G PAY" 


warszawski 


CYRK A. CINISELLI 


Dziś, w poniedziałek, 20 kwietnia o godz. Beej 
mi ut 80 


> Hrugie 

Nadzwyczajne źrzedstawienie, 
z udziałem CAŁEGO TOWARZYSTWA. 
Olbrzymi program wszechświałowy. 
Występ dyrektorstwa A, CINISELLICH, 


wszystkie nowości bogatego repertuaru, 
tresura Zwierząt drapieżnych 


i inne ATRAKCJE. Ceny miejsc zwyczajne. 
Kasa otwarta od godz. 11 do 2-ej i od 5-ej bez 


przerwy. 2578—1 
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-ierwsza Lecznica Lekarzy 
Speciai stów 4, aray stodxa 


cych enorych 


ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
Dr J Szwarewasi 
WKWNĘTRZNE ser 6d 10-11 4 


i NERWOWE pół doś i pół.p.p 


iw niedz od 10 —11 
CHOROBY CHi- | PT: M Kantor 


J - 
RURGICZNE wę wg: Joc? 


CHOROBY ( Dr M. Papierny 
KOBIECE i  eodz. od 3—-4 
CHoroBY DZIBCI( 2r J Lipsayo 


codz 00 5—% 
Dr B. Donchin 
codz od y—10r 
Dr C Blum 
poniedz. wtor, 
środ, czw. od 
1—2, piątek.,sob 
niedz. 0a 8—10r. 
Dr L. Prybuiski 
w niedz., wtors. 
czw. piątki od 
1—2  Poniedz. 
środy, sob od 

3—9 wiecz. 

Dr H. SZUMACHEK 
w niedz. wtor czwart i piąt. od 8'|, 
do 9|, wiecz. w poniedz Środy, 50- 
boty od 1'|, do 2%ą po poł. 

Analizy krwi wydzielin moczu. Ba- 
dania mamek 7 
niezamożnych kop. 50 


H: Lilmanowicz 


kwótam 12., (lal, 18- 3i) 


OHOROBY OCZU f 


CHOROBY NOSA, | 
USZU i GARDŁA 


CHOR. SKORNE 
i WENERYCZNE 


Porada dla 


Choroby: nerek, pe- j 


cherza, cewki it. di 
Godziny przyjęć: do to ran 
i od 4—7 po południu. 


MECZ vree» 


e. 1 
Ź RQ m z 3 
dr. J Siidersiroim 
Żawadz a Aż 12 
Ordynator amb., Czerwonego 
) krzyża. 
Choroby skóry, weneryczne, płołowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów. plam etę. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedałele od 11-8. Dla Pań 4-6 


anma anam 


ur. Feliks Skusiew Gz 


Rndrzeja 13, 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe., 
Pryjmuje: od 9y,—11g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9|: — 12 g. ran 
Telel. 26-26. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. UARDŁAĄ, NOSA 
„l USZU 
8 Łielona 3, 


ZEE: YZ. Nar 


Dr, M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz Uniwers 
Akuszer 
Przyjmuje od 10 —11 1 od 4 i pół. do 

6 i pół po poł. 
üls Południowa 23, tel. 


NA W Dan 


b ordyn. Kliniki 


16-85 


Lr. Nie. 


f. Margolis 
Zielona. 6. TAi G-13. 


Choroby żołądka i kiszek, 


przyjmuje od 9—1] rano I od 4—7 
po pol rl —3305 


(r. 8. LINIEGKI 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we spec. } 
(se ca, płuci przemiany materji) 
WOLCZARŃSKA 2, róg 
ZAWAJZKIE,. 
Godz. przyjęć: 8--7 wiecz 


dead 


3 , - | z 
Wr.3. szmata 
»rodania „uż d, 
Spociaiista chorób skóruych, 
wenerycznych (stos. 608) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) 
Przyjmuje od 8 i pół dell i pół rane 
11 dQ 9 wiecz. 


"Biuro nauczyciels ie Boktór med. 
Feliky -ękowskiej Przejazd jn g Q w 

i4 tet. 2-01 ma zaraz d^ obsadze- >; ż je p 

nia posady i poszukuje: SEKRETAR i Qi esta w 011 
KĘ z niemieckim dla D ra ordynu A 

jącego w miejscowości kąpielowej 4 

staator onl Mai do 1 Paźdz ernika powrócił. 

r. NAUCZYCIELKI z niemieckim 

i muzyką oraz bez muzyki BUFE- Choroby kre AE ryb gardło 
TOWE dla restauracji. kawiarń imle- i chirurgiczne 

CZĄTŃ. 12574—8 ul. Piotrkowska 56. 


| 


Y doprawiy: 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo , rozpowszechnionego 
na całej kuh ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wezel- 
kie piegl opalenizna, plamy, pry- 
szczę. wągry i liszaje natycii miast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naślądownietwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


jiawiot j6 54, i Konstanty- 
| nowska Ne 75, 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
75 kop. 


= BAN m 


sianisław JKoszutski 


adwokat przysięgły z Warszawy 
otworzył kaneelarję w Łodzi; sprawy 
eywilne, handlowe, kryminalne Ho» 


tel Victoria M 4i 5 przyjmuję od 
0--8 wieczorem. r2456 — 110 
Lylko dla Pal Gabinet 


Leczniczo-kosmetyczny. 


` ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetyczne) 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy 
szyi, rąki włosów Upiększenie 
iodmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrouoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowauia twarzy 4a- 
strzykiwania, Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności Miem= 
zawodne Środki na wszelkie 
wady urody- Kadywalne usuwanie 
pryszezy, wągrów, piegów, żółtycui 
i brunatnycu plam, źmara ŁCzek, 
tatd. rozszerzenia porów 
skóry, $iadów po OSpie, po" 
Tysku i pocenia Się twarzy; 
czerwoności nosa i rak, 
szpecących wiosów 
it d. Oduuszczebie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
izone są sumiennie i na zasadach 
| hygieniczno-naukowych. bByskwre- 
| cja zapewniona. /rzyjęoia: od 
godz, 2—8. 


1694—5 
Poszukuje się 


m 

i j | 
pracownika 
inteigentnezo do różnych pomocni 
czyca robót w kantorze. Pierwszeń- 
stwo otrzymają tacy którzy mogą 
wykazać się z pewiej pragtyki Ofer- 
ty uprasza Bię składać w redakcji 
pod lit. S Z. 931—3—1 


KPI EP 
Letate mieszkania 
(szosą dłutowską), wieś Pawło- 
wice, ładna miejscowość. przy 
lesie, Ceny przystępne. Wia- 
domość na miejscu u Jana Si- 
cińskiego. 951—8 


ama wa na m me M u=uran 


Mieszkanie 


trzypokojowe, służbowy, kąpielowy, 
posa zwi elektryczność od l4 lipca 
dwupokojowe oraz kawalerski z osob- 
nem wejściem zaraz ząwadzka 9, 


"m 


} 4 $ i f s 
br, Le Klaczkin 
Komsitantgnowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od $—1 rano i od 5—8 
wiecz, Dla pań od 4—5 po południu 


7 


Nr. telefonu 32—62, 
Przyjmule do Li rano | 4—7u po p 


cze 


poktór medycyny 


LEYBERG 


«krótka 5, tel, 28-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłelowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzieję i święta od 8—1. Dila Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10 


Boktór 
189% g 


W CUIKIEWICZ 


Choroby skóre Í weneryczne 
brzeprowadził stę, mieszka obeonia 
Hawrot Nr, (. 

9—12 r. 1 5—8 pp. 

Panie od 4—% pp 


Choroby skórne, wenća 
ryczne i niemoc płciową 


Wr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 
wańu Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
Ì „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok taatru Selina, 
od 9—1 i vd 6—8. dla pań od B= 
w niedziele od 9 do 3. Tal. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. Tel. 33-79 


5p. choroby skórne, włosów, wene 
ryezne, moczopłciowe i kosmetyrh 
iekarska. Leczenie syphilisu Salys- 
sanam Bhrlich-Hata „606% i „914a 
(wśródżyinie). Leczenie eleztryczność 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą: 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
fu (uretroskopia). Godziny przyjęć oò 
"l do 12", i od b-ej do 3-ej wiec 
w niedziele od 10-ej do 2-ef popo- 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Dr. L. Prybulski 
POŁ Ah ea a 18-59 


Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłołowe 
niemocy płciowej. Leczenie syp» 
hilisu Malvarsanem ,„Erlich 
Hata ,,606 SIĘ" wśródzylinio, 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i oć 
4-9 po pot.. panie od 5—6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


U | 3 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
PRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
jicach. 


à rza ó 
NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokeł larbowanie włosów i wszelsie 
roboty w zasres perukarstwa wehe 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow= 
szym stylu wykonywane pod molm 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


fimszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka: 
dami medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje. 
masaà porody rozwinięcie biustu, pot 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja NM 39 
m. 138 do12—%. Odpowiedzi aa listy 


m.m 
u 


wyr"! m. ag Zw eP A 
JES MAY GR TUSK PÓR BB BAW PA 
K a K g o ' a É du a ge Ki 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


| tomow CWE 


Nowości bełetrystyczne, 
Emma Jeieńska 


Trzy pokolenia. 


Tejże autorki poprzednio wydane: 


JUBILEUSZ 
Z MIŁOŚCI 


Tadeusz Konczyński 


a Z 


4% 
ta 2 


Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTKE DROGI. Powieść 

Grsycd (Anna Limprechtówna) 

A R w 


Własną drogą, 


Teiże autorki poprzednio wydane. 


ZA PÓŹNO, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


12007 247% PADE MOEA RRES. E REEE NIS R ENPE 


Zarząd Łódzkiego 
lim" niniejszym zawiadamia, że we wtorek d 21 kwietnia r. b. ja- 
ko w rocznicę śmierci 


D. p. Zygmuta Jarocińskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowyn Ryn- 
ku M 100 "godzinie 12-ej w południe, na które SROPGSŻA ię 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 1 


Tow. Akc. 


A. RALLET i S: 


| z <. 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


[reenen eae ZAJ 
NAPOLEON 


Spare 


(iasjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


BEZ" Około 500 ilustracji. -= 


Cena księgarska rb f, prenumeratorzy 
E „Kurjera* nabywać mogą po 


Fb. 5.50. 


Ribum obejrzeć można w administracji „Kurje= 
ra“ ul. Zachodnia 37. l 


URLAO ASRR: 


l 


Cena rb. 1.35 
z półrocznem 5 i z rocznem 


włożenia; przyjmuje wkłady 
12 kop. tygodniowo, wydaje 


90 
1.20 
120 


ua ta 


Cena rb. 1.60 


na tle współezesnych dążeń 


1.60 


Powieść z życia studen- i 
tek polskich _ Cena rb. 1.80 © 


=. 10 
ministracji niniejszego pisma, 


2672 —2 


Tow. Pieięgnowania Chorych „Bykur Cho- 


o przyjęce do Jfęskiego 


(własny ży 


999 


r b. o godz. 8 wiecz. 


Ogłoszenia drobne: 


A ŚR ; Buchalter rutynowa- 
e m.-mny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższe) szkoły 
handlowej, posladający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 


am 


NOWY KURJER ŁUDZKI — 20 kwietnia 


Łódzkie Rzemieślnicze Towarzystwo 
pożyczkowo-oszczędnościowe 
40 MIKOŁAJEWSKA 40, i 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci na 
każde żądanie 4% z 8-ch miesięcznem wymówieniem 41/2, 


rub. Dla udogodnienia składania oszczędności, Towarzy- 
stwo wydaje bezpłatnie skarbonki do domów, 
których znajduje się w kasię Towarzystwa. 
rzystwa otwarte jest codzien. od godz. 10 rano, do 8 pp. 
oprócz tego we Wtorki, Czwartki Soboty od g. 6—8 wiecz, 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł w Ad- 


PODANIA 


dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 


regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 


rys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 
em: Warszawa, skrzynka pocztowa XM 377, 

Kandydaci na kurs l (w wieku od lat 15—17) i na kurs II 
(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
Kancelarja Seminar um wysyła na każde 
żądanie program i warunki przy ęcis 


1914r. 


Pierwsza 


Chrześcijańska Spółka 


skupuje i sprzedaję używaną garderobę męzką po cenach 
możliwienizkich, jakrównież namiejscu zakład krawiecki 


= Uiica Główna Nr. 32. 


Zimowy rozkład pociągów 
d dnia l-go maja. 
aolej rabrycznorLódzka. 
UDQ ŁĄ z _ODZI: a) 42.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, à) 12,50, e) 1.50 
2) 8.45 sey Ra 883) 6.48, 7.83, 8.45 
'Przychodza co Łodzii 4.87, 7.22, 8.35. 9.86, i) 10.40, 1.00, 
! 33. 6.R%0, 8.08, 9.55, k) 14.00, 


Kolej warszawsko-Kaliska. 


DCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13, 3.12 
DO WARSZAWY O godzinie: 11.01. 12.54, 5.30. 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 4.21, 10.51, 12.22, 5.20 
950; s WARSZAWY o godz. 12.14. 420. 6.03, 
Odehodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7.45, 


Kolej obwodowa. 


i ze stacji Łódź Kaliska 0 Słotwin o godzinie 6.03, ze 

Skoda aen Łódź Kaliska przychodzi $.27,Udchodzi ze st Łódź-Ka 

liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 

d godz. o wieczorem do 6 rano. 

sig: Pociąg! oznaczone liierą a) zatrzymują się Ww Andrzejowie, b), 

d), g), nie zatrzymują się się na żadnej Stacji, pozostałe pociągi za- 

trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 
| pew | 
Rzeżączce (Cryprowi) 


najnowszy srodek „SALO“ 


„PICZIL INS 


działa szybko i stanowezo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny )est za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
i po 1 rb. 80 kop. 
| Działa skutecznie tak w wypad- 
| kach ostrych jak i chronicznych 
|! w niedługim czasie usuwa naj- 
uporezywszą ciecz. 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
Je 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekach,  r2017—17 | 


waiAEKAISISIA 


Nauczyciel 


udziela korepetycji, oraz przy: 
sposabia na różne świadectwa 


Piotrkowska II7 m. 17 


zastać można od 5 do 8 wiecz, 


A 4 MZĄ WEW 


PNR EE CY OWO" SERA 
pp rzebza dziewczynka od 14—16 
lat do dwojga państwa, uczciwa 

i pracowita, zgłaszać się na ul Kon- 
stantynowską Je 45 ostatnia sień w 

_ oficynie na dole drzwi lewe 982—0 


geler mały z obiadami do sprze- 
dania z powodu wyjazdu. Pusta“ 
3, róg Piotrkowskiej. 950—3 
radione przekaz, akceptowany 

przez R. Brautigama na 38 rbl., 
płatny 224, wyrox i różne inne do- 
kumenty. : 968 —3 
~y araz do wynajęcia budka do więy 
&æ i sklepik, a także do sprzedania 
5 okien 1 awoje drzwi balkonowych,’ 


3.10, 


6, licząc procent od. dnia 
warunkowe, poczynając od 
ożyczki do wysokości 600 


klucz do 
Biuro Towa- 


or 


4407—0—1 


Prywatnego Seminarjum 


0—0 


"owal z dobremi świadectwani Używanych Wiadomość: Aleksan- 
poszukuje zajęcia. Krucza 30 drowska 95. 993—81 


m. ó 942—3 
koma mieszkanie pod Hele- 

nówkiem 3 minuty od przystanku 
pierwsze piętro dwa balkony i weran- 
da, blizko las. staw, kąpiel. śliczny 


Z ęmał dowód Ne 105481 Oddziału 
Igo łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyezko- 
wego. Zachodnia 31 994 —3 
'ayruniczne paszporty załuiwią 


ka ul. 


Moskwa 


Oddział w warszawie, Królewska 35. 


ATNIE NOWOŚCY 

Woda awiatowa 
aQwy BEZ; >. 

sowa konwaija, 
jaśmin, | 


Wydawca sint 


Poleca HAB AC d aA ANA 


perfumy, 


Royal-Rallet, 
Frefle. 


ri pees s T MS - 4% è ` Sid maia b 
i D PZA BĄ RE 09m pa DAL 28 5% g 4 Su 
7 w ki T P LA y Y sA gr w ka 


mi - Si 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pòd „Buchalter-korespon- 


dent*. 4504-0 
| Z R AAA ZA IE 1 AE 
;, kuszerka Stradel udziela porad- 


przyjmuje chore, biednym ustęp 


stwo. Brzezińska 59 m 12. 858—8 
Rye zuośći ustrzegamy wszystkich, 


że prawdziwą „Skórę-angielską” 
i gotowe spodnie które można nosić 
5 iat, dostaje się tylko; Piotrkowska 
145-384. Spodnje od 1. 95 069--3 
g" dzieci pensjonat Majewskich w 

Bendzennie- pod Zawowicami. 
Zapisy we wtorki, czwartki, soboty 
od czwartej ao dziowiątej. Nowo- 
Spacerowa 49 m 9 977—5 
w pan nievywala Okazjal FO zuk- 

widowane) fabryce piękne mater- 
jały na suknie i bluzki, bajecznie 
tanio. Piotrkowska 145 m. 34, 969-3 


Z a 
gye sprzedania anlasser do pię- 
«s ciokoanegu elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadosność: ul. 
MODstantynowsku M 18 na pariè- 
rze w orleynie ostatnia sien 


k etlarki. repaserki, formiarki i 
sźpuiarki potrzebne do tavryki 
ponczosznicze tasaż-ozuica 12. 957-2 


waere anemu- WORDA ZA aa 


maa 4 z OE 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


widok Wiadomość: Mikołajewska 21 
inż Cissuwski od 10—t szel w pcołud- 


nie. tel 060 1000 —3—1 
: ona 
yjgjaszyne Singera bębenzowaąa ma- 


ło używaną zaraz sprzedam. 
Konstentynowska 19 m. 10, . 971—2 
gè oirzenna chemiczarsia i droblaz= 
dziaraą do pralni przy uł Piotr- 
kowskiej ot. 1001 —1 
| W POPE PE APR YE | 
gp Szuku ję miejsca przy samotnej 


osobie Wiadomość; u stróża. 
Piotrkowska 182, 996 - 3 
FEE w 2-N ETAT ZA AET a LIZZY GRZE 


2777 biala się mały pudelek, bia- 
iy. Udebrać można za zwrotem 
kosztów wieś Cyganka, za Mania. 
Antoni Machulski, dom Szczepana 
Nowaka 


Oferty dla „Fachowca” w Kurje- 
993—2 

PZA: GTA ZI 
gpwarnia zaraz do sprzedalia Ul, 
Długa Xe 103 983- 3 
NIENIE; TE Z CY ORKA DA TY RAA TEPTCZE AZ TOZETAMKZYKI 
EP rzebno zdoine panny do szycia 
męskich koszul. Długa 20 m 33 
x 965 —2 
AE ZPR ŻE ORO EO 
gs trzenna zuolna pan a do szyeja 
w i kroju. „Maison de Vienne” 
Piotrkows«a 111 970--2 


= - LAN WAŁ a. mik 4 


porzystapię do spółki do ó8iusarni 
rze. 


BRadaxtor odpowedziatny: Adam Górecki. 


prędko i tanio M. Marsza 
Długa Ji 21, mieszk. 17 2231-39 
*.axinął paszport, wydany ż gm. 
śe Dopra, pow brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Franciszka. 
Pątkowskiego. 962 —3 

uginąt paszport, wydany z tm 
= bkrzany, pow, gostyńskiego, gub 
warszawskiej, na imię Aleksego Ma- 
tuszewskieo y4 —3 
4, Blugi paszport wydany g „miny 
“=x lszęw, pow. łódzkiego, na imię 
Wiktora brukarza, ` 953-3 
a an a as 
*g Sginąt paszportu Wydany z gminy 
Povdębice powiatu łęczyckiego, 


gub xalisxiej na imę Frane szki 4a- 
rzeceiej 399—3 


Ž aglnął paszport, wydany á ma- 
« gisiratu m edzi, na imig Os- 
walda Ant. 998 —3 
Z awinęla karta od paszporiu, wy- 
Gana z tabryki Gampego. na imię 


Wiktorii Gozińskie! 1008—1 
nns er 


a> ata „meza 


dy agluęja karta, Od paszportu. wy- 
Sm vana % fabryki Hauke, na imią 
W ihein Cząp a 1003 —1 

z EE enana 


gingila kurma od paszportu. z fa- 
ske bryki Guunana ji Pilberga na imię 
Wihelma Kista y92-—1 


-a mom mop „O a 0 w m 


